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Rozłam wśród -samych -konserwatystów
 

SZOWINIŚCI NIE ZDOŁALI OPANOWAC STERU RZĄDÓW
LONDYN, 7 listopada. - Prem I

jer Baldmn ogłosił wczoraj wie-
czorem sklad nowego gabinetu z |

pominięciem na ważne

ka przedstawicieli skrajnych zo-

winistów konserwatywnych w 10

dzaj-u lorda Curzona, który jako
minister spraw zagranicznych w
rządzie koalicyjnym Lloyd Geo:-
ge'a i Bonar Law, naraził Anglję
na wjele porażek politycznych.
Ministrem  finansow, najwat-

niejsze stanowisko w rządzie an-
gielskim, został były liberał, o-
bęcnie nawrócony konserwatysta
Churchill, . -
«Skład nowego rządu angielskie

go świadczy, iż wśród konserwa-
tystow angielskich nastąpił roz-
łam na skrajnych i umiarkowa-
nych konserwatystów, którzy w
rządzie Baldwina zajęli najwai-
niejsze stanowiska.

  

p
Wskład nowego gabinetu weho

dzą następujący ministrowie:
Stanley, Baldwin, premjer;
Winston Churchill, minister fi-

nansów;
Markiz Curzon, przewodniczą-

cy izby lordów;
Majki: Salisbury, kanclerz pie-

częci;
Sir Wil. Johnson Hicks,

nister spraw wewnętrznych;
Austen Chamberlain, minister

spraw zagranicznych;
Sir L. Warllington-Evans, mi-

nister wojn
$. Amery, minister kolonji;
Samuel Hoare, minister lotni-

ctwa;
Lord E. Percy, minister oświe-

cenia publicznego;
Ed. Wod, nfinister rolnictwa;
Steel Mortland, minister pracy,
Sir Douglas Hogg, minister

sprawiedliwości;
E. Birkenhead, sekretarz Indji.

mi-

 

MEKSYK ODWOEUJE, KONSULOW 7°KANADY
 

®

MEXICO CITY, 7 listopada. -
Meksykańskie ministerjum spraw
zagranicznych ogłosiło oficjal-
nie odwołanie konsulów meksy-

- kańskich w Kanadzie i Australyi.
Rząd meksykański posiadał

trzy konsulaty w Kanadzie: w
Montreal, Toronto i Winnipeg z
wicekonsulatami ~w  Vaucouver
(Kolumbia Angielska) i Quebec.
; Doradcy konsularnia którzy nie
zostali objęci tym rozkazem po-

x _____

W następstwie zerwania dyplomatycznych stosunkówz An-

glją - Konsulowie w Australji także otrzymali

# rozkaz powrotu do Meksyku

zostaną na swych stanowiskach,
dopóki spór pomiędzy rządcm an
gielskim i meksykańskim nie zo-
stanie załatwiony.
Konsulowie meksykańscy w

Australji otrzymali rozkaz powro
u do domu.
W przeciwieństwie konsulaty

angielskie w Meksyku pozostają
dalej otwarte i prawdopodob-
nię zostaną zamknięte przez rząd
meksykański, jeżeli ich sam rząd
angielski nie zamknie,
 

PREMJER HERRIOT GROZI NAŁOŻENIEMPO-
P DATKÓW NA KAPITALISTÓW 
„Wezmę pieniądze stąd, gdzie są" - mówi premier - Dla

zrównoważenia budżetu na rok 1925
PARYŻ, 7 listopada. -- Prem-jer Herriot. odpowiadając na in-terpeJację w sprawie zrównoważenia budżetu, wywołał burzę protestów ze strony parlamentarnejprawicy swem oświadczeniem—

„wezmę pieniądze stąd, gdzie są"

- dla zrównoważenia budzelu na
rok 1925.

Oświadczenie premiera prawi
ca zrozumiała jako nałożenie cięż
kich podatkówna wielkie przed-
siębiorstwa przemysłowo-handlo-
we. Posłowie komunistyczni zro-
zumieli je znowu, jako groźbę po
datku pogłównego, który każdy
Francuz biedny czy bogaty bę-
dzie musiał zapłacić.
Pisma stolicy omawiając treść

odpovnedfl premiera, mAm-mm
ją niefortunną, ponieważ może
utrudnić rokowania francuskie o
pożyczkę zagraniczną.

WYBORY PREZYDENCJAL
NE W CHILE-W MAJU 1925

Dyktatura faszystów i klery-
› katów będzie poddana do
|- zatwierdzenia ogółu

N ---
SANTIAGO, Chile, 7 listopa-
da. - Faszystowski rząd repu-
bliki Chile wyznaczył wybory
prezydencjalne i ogólno krajo-
we do kongresu i senatu na 10
maja 1925 roku.

Książę rosyjski złodzie-
jem kieszonkowym|

BERLIN, 7 listopada.-Ksig«
żę -Aleksander _Trubeckoj,
wnuk byłego admirała Tmbe<

tkoja, został skazany przez sąd
berliński na trzy lata więzie-

nia za kradzież kieszonkowg.

Książę Trubeckoj, znużony

zawodem kelnera, obrał sobie

Fzawód złodzieja kieszonkowe»

go: na podziemnych kolejach

 

puprredm stan, zmniejszył mu
karę do trzech dat

Parlament poraz pierwszy po
dokonaniu zamachu stanu w ze-
szłym wrześniu, zbierze się 18
września przyszłego roku.

AMBASADOR BOLSZE-

_ WICKI OBJAL W POSIA- .

DANIE AMBASADE RO-

SYJSKĄ W PARYŻU

Bolszewicy poszukują w ca-

tym gmachu za tajnemi

dokamentami

PARYŻ, 7 listopada. - Rząd
francuski prtkamł w posiadanie
ambasadora bolszewickiego Kras
sina gmach rosyjskiej ambasady
w@aryżu, który od siedmiu lat
służył za schronisko dla rosyj-
skich monarchistów, -wypędzo-
nych z Rosji przez teror bolsze-
wieki. Natychmiast po objęciu
gmachu przez ! urzędników bol-
szewickich, nastąpiły poszukiwa-
nia za tajnemi dokumentami by-
łych rządów carskich, które ma-
ją być zamurowane w jednej ze
ścian gmachu.

pada. - Skutkiem eksplozji w
fabryce chemicznej Glu Co.,
171 Thompson Ave, L. I, 5 o-
sob doznało śmiertelnych obra-
żeń, a trzydzieści lżejszykb. Ol-
rzymia sala konkretowa, w któ-
rej znajdowały się chemikalje,
została rozbita na kawałki. Znaj-
dujgca się obok fabryka Liquid-
meter Co. została również w czę.
ści zburzona.

Siła wybuchu była tak wielka,
że jeden z robotników został wy
rzucony na 100 stóp. w górę i

 

spadłszy w pobliżu na ki od-
padków, doznał alabama-
cznych zadmęmęć na twarzy.

NOWY ŚWIAT, SOBOTA, 8 LISTOPADA (SATURDAY,

 

Fatalna katastrofa w fabryce

35 osób ciężko rannych skutkiem eksplozji

LONG ISLAND CITY, 7 listo- PIERWSZY SZYB NAFTO-
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"bolszewi

" czerwony tefor, jako konieczność
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Premjer Herriot uspokaja papieża

Nuncjasz papieski zadowolony

katolickie we musz

*- 

 

Jphn Barrymore powieściopisarz
przeciwko któremu .podniesiono
zarzut podpisywania swego naz
wiska pod _cudzemi _utworami

wyjechał do Anglii

 

Bolszewicy święcą 7-mą ro-

cznicę rewolucji bol-

szewickie}

MOSKWA, 7 listopada. - Rząd
Święci w tym roku

uroczyściej, jak dotychczas sied
rocznicę rewolucji bol:

szewiekiej. Komisarz oświecenia
publicznego Lunczarsky w prze-
mówieniu wygłoszonem z tej o-
kazji, nazwał „czerwony teror"-
najlepszą kartą historji sowiec-

kiej. „W narodzie tak malo u-
$witdomionym, a przytem prze-
sądnym i zabobonnym, wszelkie
reformy spotykają się z zawzię-
tym uporem i trzeba je siłą na-
rzucać narodowi dla jego włas-

 

 

  

   

nego dobra" - powiedział na za
kończenie swego przemówienia
Lunczarsky, -usprawiedliwiając

 historyczną.

4 Cerettiemu, zulage

z obrotu sprawy - Zakony

ą jednak być rozwiązane
 

PARYŻ, 7 listopada, - Prem=
jer Herriot w wywiadzie udzie-
lonym nunejus. papieskiemu

naprężone
lem. fran-

  

    stosunki pomiędzy rząd
cuskim i papickm wiadcze»
niem, iż minister oświecenia pu-
blieznego Francois Albert w. u-
wagach w sprawie przemówienta
nuncjusza na otwarciu instytutu
katolickiego, nie miał zamiaru
obrażać nuncjusza papieskiego w
jego charakterze przedstawiciela
dyplomatycznego.
Odnośnie wypędzenia zakonów

katolickich z Alzacji i Lotaryn-
gil. premier oświadczył, iż pra-
wofrancuskie o rozdziele kościo-
ła od państwa nie przewiduje wy
pędzenie zakonników, a tylko roz
wiązanie kongregacji religijnej z
przelaniem ich majątków na włas
ność rządu po ›wyposażeniu o-
sobiście członków" rozwiązanego
zgromadzenia. |
Nuncjusz papieski został zado-

wolony z wyjaśnienia premiera
Herriota i wyraził mu swe po-
dziękowanie za pokojowe załat-
wienie spornych spraw.

  
   

 

 

Pożary lasów w północnej
części stanu New Jersey

PATERSON, N, J., 7 listopada.
- Gubernator Siltzer wydał roz-
kaz zabraniający polowónia na
terytorjum stany New Jersey z
powody niebezpieczeństwa poza-
rów lasów, powstających przez
nieostroźne obchodzenie się z 0-
gniem amatorów polowania, -
Skutkiem długiej ponuchi trwa-
jącej we wszystkich stankch nad
atlantyckich w północnym stanie
New Jersey wybuchły poważne
poźary lasów, które dotychczas
wyrządziły uklady nkmkl tysig-
cy dolarów.

Millerand przeciw rzą

dowi premjera Herriota |

Z powodu ewakuacji Ruhr

NIEMCY NIE OTRZYMAJĄ

KOLONII Z POWROTEM

GENEWA. 7. listopada. - Nie-
ustająca" komisja mandatów Ligi
Narodów powiadomiła przedsta-
wiciela rządu niemieckiego Dr.
Scholtza przy Lidze Narodów, iż
nie jest w prawie przedstawić je-
go żądania Radzie Ligi Narodów
dla zwołania specjalnego Zgroma
dzenia Ligi Narodów, w celu zwró
cenia Niemcom utraconychkolo-
nji afrykańskich.
Przedstawiciel Niemiec, mimo

odmowy, nie utracił nadziei, i
mu się uda przedstawić sprawę
zwrotu kolonii niemieckich peł.
nej Radzie Ligi Narodów.

 

Komuniści francuscy napadli:

na ambasadę St. Zj.

PARYŻ, 7 listopada. - Komu-
nici i anarchiści francuscy u-
rządzili gwałtowną demonstrację
przed gmachem ambasady St. Zj.
w Paryżu na znak protestu prze-
ciw skazanym na śmierć w St.
Zjedn. komunistów N. Sacco i B.:
Vanzetti!

WY WE FRANCJI

W - którym Joby!»- marze
ilości ropy
 

PARYŻ, 7 listopada.-W wio-
sce Castagnede w pobliżu miasta
Pau w górach Pirenejskich, w
której od dłuższego czasu prze›
prowadzano próbne wiercenia-g
dobyto ropę. która się wydoby=
wa nieprzerwanie w znacznych i-
lościach. Czy nowe zagłębie naf=
towe (przypadkowo odkryte w po
łudniowej Francji będzie mieć ja
ką skjększą wartość, nazazie tru-
dno osądzić

 

 

przez wojskafrjska funcuxlue

PARYŻ, 7hslnpndn - Byly
prezydent Millerand, wydat apel
do narodu francuskiego, w któ-
rym krytykuje ostro działalność
rządu premjera Herriota i całej
lewicy francuskiej za ewaktację
zagłębia Rubr przez wojska fran
cuskie bez wystarczających gwa-
rancji i bez załatwienia sprawy
długów należnych St. Zjedn. i An
glji od Francji.
Były prezydent Francji kryty-

kuje niezwykle energicznie plan
międzynarodowego -ograniczenia
zbrojeń, jako tchórzkwy, zamiast
znalezienia innych sposobów
pewmenia bezpleczenstwa , Fran-
cji. W zakończeniu swego Apelu
były prezydent zarzuca premijero-
wi ngriolowi brak energii. iż w

czasie sześciu miesięcy pobytu

przy sterze nie'ustalił kursu frań

ka, nie zmniejszył podatkówi nie
powstrzymał drflzymy,a w koń-
cu, i% okazawszy się łagodnym
względem. komunistów, rozpętał

iw kościoło-
wi rzymsko-katoliekiemu.
 

Prancuakle władze <lotnicre rozpo-
częty próby. doświadczalne z aeropla-
nem, który prawie w całości zbado-
wany fest z masy papierowej 0171301

x

nom.

„Aoczane

Domaga się spisu cudzo-

ziemców za opłatą 10 .

dolarów od osoby

da. - Sekretarz Pracy Davis

domaga się zaprowadzenia u-

rzędowego spisu cudzoziem

ców natychmiast. po ich wy-

lądowaniu w St. Zfedn. za o-

platy 10 dol. od Aażdego cu-

dzoziemca, które będą przezna-

czone na amerykanizację prze

bywających już w Ameryce e-

migrantów. Z 14,000,000 cudze

ziemców imigrantów, znajdu-

jących się w St. Zjedn., 8 mil-

jonów@jeszcze o-

bywatelstwa nmerfknmkncgo
Sekretarz, Davis zamierfa na-
stępnie przedstawić projekt spi
su wszystkich cudzoziemców,

Lyrzehywnjqry’ch‘w St. Zjedn..
  

  

PHILADELPHIA, 7. listopa- |
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CENA 3 CENTY

  

ZAŁATWIONE TYMCZASOWO

Senator Cabot Lodge umiar-:w
w szpitalu w Bostonie, po dwu»
krotnej operacji na _kamienie

Olclowe.

CHINY CHCA BYC

ZUPEŁNIE WOL.

NEM PANSTWEM

ZADAJA REWIZJI TRAK.

TATOW

PEKIN, 7 listopada. - Nowy
rząd: chiński ,, Chrzecljaiiskiego
generała wkrótce zażąda rewizji
wszystkich traktatów, zawartych
z państwami europejskiemi, w
których Chiny przyznały państ.
wom europejskim nadzwyczajne
pzztwilem. Minister sprawzagra
nicznych tymczasowego rządu,
gen. Wang, w wywiadzie .z. ko-
respondentdmi 'pism- zagranicz-
nych, oświadczył, iż Chiny pra-
gna być zupełnie wolne. Wszel-
kie zastrzeżenia i przywileje, wy
muszone przez państwa europe}-

 

| skie na Chinach, zostaną unic-
ważnione i sprostowane po wspól
nem porozumieniu przedstawicie-
li Chin i państw europejskich.
Na przyszłość Chiny pragną

nieskrępówane z zupełną
swobodą działania podobnie jak
Turcja, która odwołała tak zwa-
ne „kapitulacje! s

Dyktator Mandźurji gen. Chang
Tsao-Lin, którego wojska zada-
ły klęskę wojskom gen, Wu Pei
Fu,.przybył do Tientsinu w dro-
dze do Pekinu. Pociąg pancerny,
którym przybył gen. Chang Tsao
Lin miał ząłnuę z byłych zolnic-

rzy: rosyjskich.

Za dyktatorem mandzursklm
napływajądo Tientsinu jego woj
ska, złożone przeważnie z Rosjan
i Japończyków,. zdecydowanych
na wszystko w obronie swego wo
dza, który uważa ich za wyboro-
we swe gwardje.

 

 

BROOKLYN, 7 listopada. - 6
osób: doznał@ ciężkich obrażeń,
a 25 lzeyszych skutkiem zderze-
nia się dwuch tramwajów przy
zbiegu Szóstej i Atlantic Ave.

Tegoroczne zbiory win w. Południo-
we} Australi są wiekszemz kiedy»
kolwiekw historji Australii.: .:

BELGRAD, 7 listopada. -

~Ostatnie przesilenie zostało

szych dniach grudnia.

REICHSMARK, NOWA

Danja ignoruje bolsze- -
wicki tząd rosyjski

KOPENHAGA, 7 listopnda.-Premier duńskiego rządu ro-botniczego Stauning, powiado-mit holstcmcklego charge d'

affaires Rubina, iż rząd: duń-

ski nie może się zgodzić na

żądanie rządu bolszewickiego,

który się domaga, by carowę,

Marję Teodorówną wypędzić z
Danji, Carowa; wdowa, -jest z

urodzenia księżniczką duńską
i jako taka nie możebyć z Da-

nji wypędzona.

NOWY ŚMIAŁY RABU.

NEK BANDYCKI

NEW BRUNSWICK, N. J.,

stopada. - Trzech bandytów no-

wujorxkich. nie czując się bez-
piecznymi w New Yorku, udalo
się po łupy na prowincję do New
Brunswick, gdzie obrabcwali pre
zesa stowarzyszenia budawlanc—
go z 5,000 dol. Ban
ścigani w swym

mobilu, który zńżląz no za mia-
stem, rozbity. skuliiem najecha-
nia na drzewo.

  

 

Muzułmanie hinduscy pne-

ciw królowi Arabji <_

KAIRO, 7 listopada. - Komi-
tet mahometan hipduskich dia
spraw kalifatu stanowczo się
sprzeciwił przyznaniu władzy ka-
Iifa królowi Arabji Alitemu, na-
stępcy króla Husseina, którego
muzułmanie hinduscy" nie uznali
jako króla Arabji,

Prasa egipska domaga :lę, a-
żeby rząd egipski wysłał swego
przedstawiciela na wszechmuztil-
mański kongres zwołany do Mek-
ki przez sułtana Ibn. Saoud'a-
władcę zwycięskich „Wahabitów.
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RADOSŁAW PASZICZNAZNACZON-
TVMCZASOWM PREMJEREM

Krolzarządził rozwiązanie parlamentu i nowe

- 'wybory ¥

 

Chroniczne przesilenia rządowe!
w Serbii, prawdopodobnie zostaną wkrótce na dłuzszy czaswy-
eliminowane z państwowego życia Serbji.

załatwione tymouwwo
Weteran-polityk,.Paszicz, został wyznaczony na premiera dla

przeprowadzenia nowych, wyborów, po rozwiązaniu obeBńego pars
lamentu, na co się zgodziły wszystkie partje.

W skład gabinetu Paszicza wchodzi 12 Iawlcawcówi 4 naro-

dowych serbskich demokratów. Nowe wybory odbędą się w plarw-

 

wALUTA NIEMIECKA
Dawne marki zostanąwycohnez obiegu - Znaczna ilość

- nowych marek będzie wybita w złocie i srebrze

BERLIN, 7 listopada. - Kata-
Alizm markowy w Niewczech spo
wodowarty zeszłego roku spad-
kiem kursu marki niemieckiej do
zera, został usunięty przez wpro-
wadzenie nowej monety, jeką
jest „Reichsmark", która zosta-
nie puszczona w obieg w przy-
szłym tygodniu.
Zasoby rządu niemieckiego u-

stalone przez międzynarodowych
ekspertów finansowych pod prze
wodnictwom gen, Dawes (obec«
nego wiceprezydenta bl. Zjedu.),
pozwalają rządowi niemieckiemu
na wybicie 5,000,000,049 Reichs-
marek, równych 5 miljardom
dawnych złotych marek,
Wymiana starych marek na no

wą walutę nie została u-
chwalona z obawy głodu
nego, gdybywycofano z obiegu
starych marek wartości 5
Jow złohch miarek, Wprowadz»

nie nowej Reichsuurki, opartej

na podstawie złota, przywróci u

ludności memmule)
własną walutę, zaś

nem prawie zaa:kiem wartości

stare] marki nie:nn.—clan doda

jej otuchy do pr al.. odby-
ową zycmT‘nmxongm
dalczego

 

 

  

 

| ZE ŚWIATA

Król bułssrki -Borys był pierś:
siym z panujących, który nadestsł
uczeni. prezydentowi Coolidzwowi z

ego wyboru na powtórnyctee:

  

lulu.

---

Amerykańskie buty żelnzne w sta

jaś swoje (teresa w Meksyku z po:
wólu ogłoszenia zbyt wysokich poda
tków dochodowych.

Gdy w mieście Chur w Szwajcarii
otwarto żołądek płelęgniarki. szpitale
nej, która zmaria w straszliwej ago
nii, znalosionó młodą żywą źmiję,

Kao zrozumieć straszliwych boleści
 

Bawarczycybiją człon-
~ kow :mw]:międzyallanćkzej
"W otlwecle za umweme generała niemieckiego

WSZECHMUZUŁMARSKI

KONGRES -MEKCE
 

Wsprawie zadecydowamn.

kto ma bye głową świata

muzulmanskiego ~
 

 

CAIRO, 7 listopada. -'Bul-
tan Ibu Savord, wódz. zwycięz-
kich plemion beduińskich, wy-
słał zaproszenie dla wszystkich
krajów muzułmańskich, byprzy
stały swych delegatów do Mek-
ki dla zadecydownma, kto "na |
być głową świata muzułmańskie
go i stróżem miejsc świętych

 w Mękce,

 

 

BERLIN; 7 llstopudn - Lud-
ność miasta Ingolatadu w Bawa»

rji napadła wczoraj na członków

międzyaljanckiej misji, dokony-

wującej kontroli wojskowej

Niemczech i zgieważyła ich czyń

nie, odrywając guziki od płaszczy

ofmersklch i stramuc im nakry-

 

i owinistow niemoc-.
kich na misję aljancką został do-
konany w odwecie za uwięzienie
przez władze fraficuskie genera-
ła niemieckiego Nathusiusoy w
celu utrudnienia rządowi nie-
mieckiemu rokowań z aljantami
i społęgowania agitacji konser-

wualyslóu niezadowolonych z u-
i mowzawartych przez republika
| ski rząd niemiecki'z reqdunticai~
janckimi,

 

, zarządził! -dla -chorej
djetę, która zakończyła się dla sie-
szczęśliwej. pielęgniarki straszliwą
śmiercią. źmija nie znajdując poksy
rać się w śctany żołądka
W jaki sposób emia dostała się do

mu w próżnym żołądku poczęła wże-
wnętrza żołądka, nie zdołano usune
ale najprawdopodobniej podczas. pl
wody zo stadw ktdreJite" zman-
woły jajku albo maiedkis młó:
do źmijątka, które pielęgotarka poł.
new nie zauważywszy przy czerpaniu
ody.

 

Chory od. dłużązego czasu, sławny
powieścio-pisarz rosyjski „Gorkij, po.
wraca do zdrowia w sanatorium

 

sklem,

  

' "Cudowny"Wytwdru destery Hi
mat: Branicki Callt, rawart ko
trakt z owcami bydii di
wadzenia deszczu w pam-chg:;
1 Bataria za wynagrodzeniem 14.000.

 

Byly prezydont -Republiki Kubi
Menokol powinszował swemu pri:

 

ciwnikowi Machodo przywóde% y Partii
Liberalnej wyboru ni
„denta Kuby. W Wi prey,

Na nnowej marce n
me 105mm puszózokmiecng“6-przyszłym tygodniu będzię Mdma!podobtena Hllteina,

.

wi jmarki będzie 3x6 ‘Nlfié wt

t

 

długości kilku call. Lekarze nio mo ,

nie Chihushus, będą stopułowo awh ..

 



   

da 85go w sobotę, dnia 22 listo-

 

2 "2STRONICA

   

NOWY SWIAT SOBOTA,. 8 LISTOPADA (SATURDAY, NOVEMBER SJ) 1924. 

"# POSZUKIWANIA

Kromka a_miejscowa
 Polacy z Kuby poszukują swo-ich znajomych i krewnych.Czytajele uważnie i zwracajcie

drugxm uwagę na te listy:

Habana, 31. X., 1924.

Szanowny Panie Redaktorze.

T'przejmie _proszę o przyjęcie
mego ogłoszenia w swej gazecie,

za pomocą której chcę poszukać

Much hraci, zamieszkałych w

Stanach Zjednoczonych.
Jan Sztejnman, zamieszkałyo

becnie na Kubie-Habana Luz 4,

poszukuje swych braci ciotecz- |

nych Józefa i Adolfa Otto, tie-

mi Grodzieńskiej, ›pow. Bielsk.
miasto Briansk, przebywających

w ostatnich latach w Stanach

Zjednoczonych.

Spodziewając się, idż Sz. Pan

nie odmówi mej prośbie, pozo-

staję z szacunkiem,

Jan Sctejnman

Luz 4, Habana-Cuba.

Habana, 31. X., 1924.

Szanowny Panie Redaktorze

"Serdecznie proszę zamieścić w

swej gazecie 111on ogłoszenie

Jan Matyszczak, zamieszkały

na Kubie--Habana, Yuquisidor

20, poszukuje swego brata Sta-

nisława Matyszczaka, ziemi Gro-

dzieńskiej, pow. Sokolski, wieś

Sturokamienna, a także wuja Ja-

ni& Kulika, pochodzącego z wyżej

wymienionych stron, obecnie za-

mieszkałych w Stanach Zjedno-

czonych.

Serdecznie zawczasu dziękując

Sz. Panu, pozostaję z szacunkiem

Jan Matyszczak

Yuqumdor 20, Habana - Cuba

BRONX N. Y.

ejską zabawę oraz bal cy-
wilny urządzają sokolice gniaz-

 

 

 

ada , r. b. w Domu Narodowym
05 Courtlandt Ave., Bronx. Wy-

pada nadmienić, iż jest to pier-
wszy bal sokolic tego "rodzaju,
to też pracują one niezmordowa-
nie nad dekoracją dużej sali, Ja-
koteż gromadzą cenne nagrody.
przekonane, iż będzie to najwspa
nialsza zabawa, jaka kiedykol-
wiek odbyła się w Domu Naro-

Do Szanownych Prezesów i Se-
kretarzy Towarzystw

? w New Yorku.

 

" Z powodu bardzo ważnych
spraw tyczących się 50-letniego
Jubileuszu parafji św. Stanisła-
wa B. i M. przy ulicy 7, komitet
zaprasza wszystkich prezesów i
sekretarzy na posiedzenie, które
odbędzie się we wtorek, dnia 10
listopada, o godzinie 7:30 wie-
ezór, w sali parafjalnej, wchód
& 7 ulicy.
ii .. . Z szacunkiem

3 Komitet.

Za fałszerstwo weksli

Panna Katarzyna Mullins po-
siadała 60,000 dolarów gotówką.
To jej nie wystarczało, marzyła
o zdobyciu miljonówi wtym ce-
lu prowadziła operacje giełdowe,
mniej pomyślnie jednak od pa-
łów z Wall Street, bo wkrótce
została bez grosza. Wobec rui-
ny materjalnej, panna Mullins
próbowała szczęścia przez. .. pod
rabianie weksłów. Jednak i w
tym wypadku jej finansowe zdol
ności zawiodły i właśnie w tych
dniach sprawę rozpatruje sędzia
Levin, który prawdopodobmc nie

zaaprobuje tych "nowych metod

zdobywania pieniędzy.  

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicule
WŁÓCZĘCA.

 

Więc proszę obywateli i oby»watelki polskie o zadośćuczy-nienie mojej prośbie, :abymmógł przynajmniej na dwa ty.godnie wypocząć.Zgóry dziękuję stokrotnie,L.606 a
Nie wstydź się obywatelu!Przyjdź śmiało do nas, a po-możemy ci - bez względu na toile poślą wam nasi czytelnicy,

  
Do Szan. Pana Włóczęgi
Szanowny Panie!

Nie masz Pan pojęcia, Jak mi-łą niespodziankę i radość spra-wiłeś nam Pan, przysyłając namtak ciekawe książki, a do tegojeszcze pieniądze, no i obietnicęprzysyłania nam gazety.Gdy w sobotę otrzymałem odSzan. Pana list i czek na $10, za-raz pokazałem go towarzyszomniedoli, to absolutnie nie chcieliwierzyć, a nawet zaczęli ze mnietrochę żartować, lecz gdy dziesia) t. j. w poniedziałek przy-szła paczka książek a doktórczek zmienił to dopiero uwle-rzyli i zaczęN się wypytywać,kto to jest ten "Włóczęga"?Czy to jaki bogaty Polak, fi-lantropista ?
Lecz ja im krotko powledzia-tem, te to. jest polski "SantaClaus", a gdy teraz będziemymieli gazetę co dnia, to niechczytają "Obrazki Nowojorskie",to sami jego poznają.Doktorzy również -wyrażalisię bardzo chwalebnie pod tymwzględem.Zasyłając Szan, Panu wyrazyszczerego podziękowania orazżycząc szczęścia, zdrowia i dlu-giego życia, kreślę sięz głębokim szacunkiem,

B, SMOLENSKI.
P. S. - Po przeczytaniu Wią-żek, co mamy zrobić z niemi ?Czy je odesłać z powrotem,lub też dołączyć 'do szpi-talnej biblioteki dla polskichpacjentów?Załączam również list doSzan. Pana „Włóczęgi" pisanyprzez naszego doktora.
Szanowny Panie!
Byłem u doktora Sokala wten sam dzień, jak od Pana do-stałem adrest.Doktór Sokal jest bardzo do-brym i uprzejmym, oglądał i ba-dał moją chorobę i przepisałmedycynę i dał mi adres do ap-teki i załatwił mi chodzenia.Wypoczynek konieczny. Me-dycyna okropna, gdy do gorące-go mleka puściłem trzy krople.i chciałem wypić, ale mało płucnie wyrwało. Teraz mi jest le-

piej.Proszę Pana podać do gazetymoją prośbę.Wierny sługa Pana,

P R OŚ B A
Udaję się z prośbą do Publiczności Polskiej o pomoc przy-najmniej na dwa tygodnie o za»płacenie pokoju do spania. Le-karz wyraźnie mi polecił w cie-plem pomieszkaniu wypocząć, tonogi się wygoją,które są spu-chnięte. -Jestem nie młodym,liczę bowiem 73 lat, dwa razybyłem w szpitalu, rez dwa mie-siące, drugi raz sześć tygodni,jdo tego jeszcze zostałem okra

dzmnv ze wszystkiego.
Opieka Społeczna Pana Włó-

częgi dosyć mnie ratowała w
mej niedoli; nie mam śmiałości
dalsze prośby zasyłać.

   

|DaSIAJ!
Tow Kółko Oświaty Im. Staszyca, Gr. 46 Z. P. N., New York

DZISIAJ

 

 

WŁÓCZĘGA.

JUTRO!

Już w niedzielę ujrzymy

drama-t~ „!)Eblicn"

 

Ogólne zaciekawienie budzi nie
dzielne przedstawienie, które u-
rządza Teatr Polski w Washing-
ton High School w New Yorku.
1 zupełnie słusznie. Wszyscy, -
którzy byli w sobotę na recitalu
pani Wandy Siemaszkowej, zosta
li wprost porwani czarem i siłą
słowa, płynącego z ust tej wiel.
kiej artystki. A zna ją cała Pol.
ska, jako największą dramatycz
ną artystkę i stąd na wieść, że
pani Siemaszkowa odtworzy gł
wną rolę w dramacie „Djablica
wszyscy oczekują z niecierpliwo-
ścią niedzieli. Jesteśmy pewi
że nikt zawiedzionym nie zosta-
nie. Dyrekcja Teatru do współ
udziału  zaangażowałą znanych
dwuch artystów, pp. W. Krassow
skiego i A. Majewsknegu i ci nie-

mało przyczynią się, bycałość wy

padła bez zarzutu. Bilety są juz

do nabycia w zwykłych miej-
scach sprzedaży i sądząc z po-

pytu, Szkoła w niedzielę będzie

wypełniona.

    

 

Matka oskarża doktora

Wczoraj przed sędzią Lewi-

sem dr. Alfred Gunderson ze

szpitala Roosevelt z wielkiem o-

burzeniem dowodził bezpodsta-

wność oskarżenia pani Levy.

Według skargi pani Levy, do-

któr uderzył jej synka i ona zwró

ciła się do towarzystwa opieki

md dziećmi: Society for the

Prevention of Cruelty to Child-

ren." Dr, Gunderson -oéwiad-

czył, że p. Levy jest hlsterycb
ką i tem tłumaczył jej oskarże-
nie: „Ona przyprowadziła syn-
ka do mnie, ponieważ upadł i
z fekka skaleezy! sobie rękę
kawałkami szkła, Chłopiec był
podniecony i przestraszony i
opierał się moim wysiłkom opa-
trzenia rany. Spieszyłem się,
ponieważ inni pacjenci czekali
na mnie. Napróżno :usiłowałem
położyć go na stole, po darem-
nych próbach wezwałem matkę
i powiedziałem, że musi mi po-
móc, bo nie chcę dawać chłopcu
środka na sen. Matka oznajmiła,
że mogę go związać, jeśli nie
chce leżyć spokojnie. Wezwa-
łem drugiego lekarza i trzyma-
jąc dziecko za ręce i głowę na-
łożyliśmy opatrunek. Obchodzi»
lem się z niem możliwie
tnie i oburza mnie zarzut, jako-
bym go bił" Pani Levy przyzna
ła się, że sama nie widziała fa-
ktu bicia, a tylko synek jej o
tem powiedział - Zamiast za-
bierać czas sędziemu, niech pa-
ni Levy lepiej wychowa swego
syna.

 

 

\

Homer Hazel, ojciec trojga dzieci, jest kapitanem drużyny pił
karskiej w New Brunswick
 

KILKA SŁÓW 0 CZERWONYM KRZYŻU

 

Jedną z naszych głównych bo-
łączek na 'wychodztwie jest krot-
kotrwałość organizacyj społecz-
nych. Polacy tutaj zarówno jak
i wkraju, mają ofiarne i zapal-
ne serca, wchwilach niebezpiecz-
nych dla kraju z całym zapałem
składają ofiarę z mienia i życia.

z burza minęła i wszyscy wra
ą do swych codziennych zajęć,

nie myśląc o dalszych losach or-
ganizacji, która przecież w przy-
szłości może być znówu nieod-
zowną.
Takim jest los Komitetu Po-

mocy dla Polskiego Czerwonego
Krzyża i dziś dookoła jego stan-
daru skupia się nieliczne grono
członkiń, któreWraz z zasłużoną
prezeską ob. F. Ross, zdają sobie
sprawę, że w czasie pokoju nic
wolno opuścić tej ważnej placów
ki i że bynajmniej nie należy u-
ważać jej działalności ża rzecz

 

  

 

  ki Czerwony Krzyż
a swej pracy w cza-

sie pokoju, lecz utrzymuje cały
szereg s. italów, ochron i innych

wysyła pomoc do róż.
nych krajów zagranicznych, tak
jak swego czasu pomagał Polsce.
W tym celu urządza 11 i 15 li-
stopada „drajw", czyli zbiórkę i
zwrócił się do pań' z Komitetu
Pomocy P. C. K. z prob o współ
pracę. +
Sądzimy, że apel do Polek w

New Yorku i okolicy, wystoso-
wany. przez prezeskę F. Ross prze
mówi do sere rodaczek i że sta-
ng do pracy wspólnie z niestru-
dzonemi członkinfami Komitetu

  

 Pomocy.
 

 

   
 

  
Sprawa jest ważna i

ki: na Amery
dadzą wszystkie na-
zamieszkujące ten

 

  
rodowości,
kraj. Dadzą i Polneg - dadzą du-
to, bo zawsze dawali hojnie na
ogólnoludzkie cele, bo Czerwony
Krzyż jest jedną z najpopularniej
zych instytucyj amerykańskich

 

wśród naszego wychodźtwa, -
Niechże ten pieniądz polski nie
rozprószy się w ogólnej sumie
„drajwu", niech to będzie dar od
Poloni, czyn nietylko szlachet-
nych jednostek, lecz grupy zor-
ganizowanej społecznie i narodo-
wo.
Wobec tego, że Komitet Pomo-

cy dla P. C. K. podjął się zbie›
rania składek wśród Polaków na
Amerykański Czerwony Krzyż-
należy się spodziewać, że wszy-
stkie organizacje polskie zarów-
no jak 1 jednostki, złożą ofiary
na ten humanitarny cel za po-
średnictwem Komitetu Pomocy.
 

Kobieta raniona przez

bandytów

Abraham Duboff posiada sklep
jubilerski pn. 8206 przy Piątej
Ave. Z rana o 9:30 wszedł do skle
pu elegancko ubrany mężczyzna
w jesiennym palcie i szarym fil-
cowym kapeluszu, Nieznajomy
poprosił jubilera, by ten napra~
wił źle idący zegarek, Kiedy Du-
off nachylił się nad zegarkiem,
elegancki klient wyciągnął rewol
wer i kazał iść za sobą. W tej
chwili drugi mężczyzna wszedł z
ulicy. Wyglądał na Włocha, u-
branie miał stare i zniszczone.
Obaj bandyci zaciągnęli jubilera,
jego żonę Annę i dwunastoletnie-
go syna do pokoju sypialnego za
sklepem; tam związali swe ofia-
ry drutem i rzucili je na łóżko.
Widząc, że bandyci związują jej
dziecko, pani Duboff zaczęła bla-
gać, by nic złego mu nie czynili,
jeden ze złoczyńców uderzył ją
tak mocno po głowie rękojeścią
rewolweru, że nieszczęśliwa ko-
bieta natychmiast zemdlała, Po-
tem rozpoczął się rabunek: bry
lantów było w sklepie na 8,000
dolarów, oprócz tego rabusie za-
brali 500 dolarów w Liberty
Bonds i 223 w gotówce. Trzeci
bandyta pilnował na zewnątrz,

dwaj drudzy: opu-

 

zniu

 

0 NEW YORKU

Ostatniego kroku w utworze
amerykańskiego zarządu

miejskiego w mieście New Yor-
ku dokonano dnia 5-go lutego,
1784 roku, gdy George Clinton,
ówczesny gubernator stanu
New York, zamianował pierw.
szego majora miasta pod rząda-
mi amerykańskimi, Pierwszym
amerykańskim majorem New
Yorku był James Dusne. Pier.
wsze posiedzenie rady miejskiej
odbyło się pięć dni późnej. „W
roku 1790 miasto liczyło już
83,131 mieszkańców. - New

York był stolicą kraju od roku
1785 do 1790, a stolicą stanu do
roku 1797. Dnia 11 sierpnia,
1807 roku, pierwszy statek pa-
rowy Roberta Fultona, pod na«
zwą Clermont, wyruszy! wpier-
wszą swą podróż z New Yorku
do Albany i przebył drogę w 32
godzinach. We wrześniu 1803
roku podłożono kamień węgiel
ny pod obecny gmach magistra.
tu, który został wykończony w
roku 1812. Dnia 12 kwietnia,
1819 roku, pierwszy okręt paro-
wy, który przekroczył Atlantyk,
wyruszył z New Yorku. W roku
1832 pierwszą na całym świecie
kolej konną puszczono w ruch
wzdłuż 4 Ave. W listopadzie te-
go samego roku zaczął kursować
pierwszy tramwaj pomiędzy uli-
cami Prince i 14-ą. Pierwsze
rury gazowe założono w 1833 r.
W roku 1846 otwarto pierwszą
linjg _telegraficzną _pomiędzy
New Yorkiem a Filadelfig. Dnia
5 sierpnia 1858 roku New York
otrzymał pierwszą wiadomość z
Europy, przesłaną kablem pod.
morskim,

YONKERS, N. Y.

JUTRO! JUTRO!

Staraniem Towarzystwa Śpie-
wu Chopin, Oo listopada, br. w
Prospect Sali, 49 Buena Vista
Ave. w Yonkers, odbędzie się
Roczny Koncert i Bal.
W programie koncertu wezmą

udział pozamiejscowe chóry i o-
liści, gdzie przy doborowej or-
kiestrze przez J. Nowiekiego, Po-
lonia będzie miała okazję dwig-

cić dzień Pieśni Polskiej i bawić
się czysto duchem polskim.

Chcemy, ażeby cała Polonja w

Yonkers i okolicy przybyła, by

wysłuchać tej Pieśni Polskiej i

ocenić pracę dyrygenta i chóru.

 

Z wiecu J. Stapińskiego
 

W piątek 31 listopada, na sali

Klubu Oświatowego, zebrała się

garść uświadomionej Polonii, a-

by wysłuchać mowy długoletnie»

go szermierza sprawy ludowej J

Słapińskiego. Ob. Aleksowicz, ol-

wierając zebranie, zaprosił ua se-

kretarza niżej podpunuegn. a na-

stępnie powołał sz. goscm do wy-

głoszenia mowy. Mieliśmyteż ho

norowego gościa w osobie ks.

Wróblewskiego z Passmic, N. J

Dzielny ludowiec ob. J. Stapiń-

ski na wstępie przedstawił cel

swego pobytu w Ameryce. nastę-

pnie rzekł, że nie przyjechał [F
po żadne kolekty, ale pc to ty
ko, aby nam powiedzieć c Pol.
sce Wolnej, jak chłop i robotnik
w Niej żyje i jak mógłby żyć, gdy
by miał, więcej oświaty i był nie-
zależńym pod względem ducho-
wym.
Ze swej strony muszę zazna»

czyć, że od czasu pobytu J. Mo-
raczewskiego nie słyszałem mo-
wy tak dokładnej, przemqmu
cej do rozumówludzkich. Zolrą-
ni byli oczarowani słowami czel
godnego posła, który zdrowem
słowem ujął sobie serca Mlysk-

kich. Zarządzona: kulekta p

niosła $21.34, w czeu imiennie

 

   

 

CHRYPKA*

jest zawsze objawom chorobl<
wym, w którym wielką ulżę

preynosi

Severa's

Antisepsol.

Używany do płukania gardla,
wymera on gcjący: wpływ na

podrażnione .blony. gardła i

przynowi ulg. Przyczynl się on
do uchronienia od chorob zwy-
czajnych w tym czasie roku.

Gane 58 i 50 centów,

się go w aptekach.

  
   

    
  

W. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS,

złożyli: M. Żelazny, P. Cichocki»

E. Borck J. Kadoń, J, Stapinski, ,
. E. Jaciow, pani

ska I Wantuch - wszyscy po

dolarze. Po. kosztów,
za zgodą zgromadmnych wręczo»

no resztę szan. gościowi.

Wśród licznych usmsl‘éw dłu-

  

tny niestrudzonego bojownika za
sprawę ludu.

Wiec: powy
przez Tow. Polska Odrodzona,

8. Otlowski, sekr. wiecu,

 

v urzędzony był

 

SCI

PITTSBURGH, PA. .

Sąd przysięgłych nad zabój»
czynią męża

Przed -sądem -przysięgłych
stanęła Anna Aleska, lat 30,
oskarżona o zastrzelenie męza

Aleksandra Aleskiego, na wio-

sng tego roku. Siostra jej He-

lena Kornowska, lat 20, zeznala

w sądzie:

"Dnia 26-go marea 1924 ro-

ku rano zbudziła się na odgłos

strzału i zobaczyła siostrę sto-

jace przy łóżku męża z dymią-

cym się rewolwerem w ręku.

Siostra krzyczała, że mąż popel-

nił samobójstwo, lecz gdy zwró-
ciłam jej uwagę, że to jest nie-
możliwem, gdyż sama trzyma
rewolwer, wybuchła płaczem i
przyznała się do zamordowania.
męża." , A

Phillip Hellen, sędzia pokclu’
zezmal, ze Aleska zglosita sig do
niego i zażądała, aby ją areszto-
„wał, gdyż zastrzeliła męża,

Na jego pytanie, dlaczego to
uczyniła, odpowiedziała: "Ba-
łam się, że mnie porzuci."
Zeznania sędziego pokoju po-

twierdza jego żona, Ławie przy.
sięgłych przewodniczy na tej
rozprawie pani Della Speer, z
Kennedy Township.

AEOLIAN HALL, 34 West 48rd St.
W Poniedalatek“mm: 10 Listopada
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ros PRZEKLĘTA

TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

   

CZĘŚC PIERWSZA
Kobieta bez serca

* I.
Nad brzegiem przepaści.

Drzwi gabinetu Plotra Randal otwarty się ci+
cho i Michal z pliką papierów pod pachą wszedł
tywo.

"Piotr podniósł głowę i chwilę patrzył z nie-
pokojem 1 chetwofclg w chmurng twarz ka-
sfera.

- Położenie grośne - rzekł Michal, kładąc
papiery na biurku przed Plotrem, wspartym na

~ lokelach 1 zamyślonym. -- Nie mamy dostatecznej
Ilości pieniędzy na wypłaty przy końcu miesiąca.
Rano próbowałem ściągać należności, lecz trudno
bardzo Idzie; tam gdzie liczyłem na gotówkę do- |
stałem weksle dugoterminowe. Słowem, brak
nam stu tysięcy franków!

Na twarzy Randala z razu anl jedenemu-
skuł nie drgnął; lecz po chwili rysy mu się stra»
sznie ściągnęły.

Michał, nie zważając na to powtórzył do-
bitnie:

- Brak nam stu tysięcy franków... Rozu«
mie pan? na jutro potrzebujemy sto tyslecy fran-
ków!...

-- A skądże ja wezmę" - rzekł Randal, pod-
noszgo-się gwaltownie. - Kredyt nasz przepadł,
nie znajdziemytysłąca franków na  pleniężnym
rynku Paryża.
- Wiem o tem - a jednaly to nie brak o-

brotéw handlowych; meble naszo artystyczne
sprzedane są naprzód za granicę. Zakład nasz jest
1 pozostanie, mam nadzieję, 'pierwszym na przed-
mieściu.
- Więc skąd ta klęska, ten brak kapitałów?

- rzekt'Randa! głosem bezdźwięcznym.
- Łatwo to wytłumaczyć, pryncypale.
handel stanął wprost Michala, ręce skrzy»

żował na piersiach 1 rzekł:
-- Dobrze, powiedz.

Twarz starego kasjera przybrała wyraz się-
bokiego smutku.

-- Czypyta pan przyjaciela swego ojca, te-
go, przy którym na świat pan przyszedł 1 który
służy wam od trzydziestu pięciu lat, czy też pod-
władnego, któremu płaci?
- Zwracam się do przyjaciela wiernego, mój

stary Michalu.
Starzec rozpogodził twarz.

- Ogólne wydatki za wysokie, a utrzymanie
domu za wiele pochłania. Każdego roku many
czystego dochodu -płęddziesiąt tysięcy franków,
a pan dwa razy tyle wydaje.

Po chwilowej pauzie Michal dodał:
- I trwało, tak, od ośmiu lat, długi rosną,

a opłata weksli staje się trudniejszą.
- Zatem wydajemy sto tysięcy franków ro-

cznie? - rzekł Randal.
- Co najmniej. Wszystkie to peniądze wy-

chodzą z mojej kasy i przechodzą przez ręce pani
Randal. Wypełniam co do Mtery polecenie od pa-
na raz za zawsze otrzymane.
- Przyznaję! Słaby byłem; nie chciałem, że-

by moja Helleta miała jakie pragnienie niezaspo-
Kojone. Nie myślałem, żeby była taka nieprze-
zorna.

Powinienem był uprzedzić ją, poknuć ruing,
' jaka mioże nas wszystkich dosięgnąć! Ona ma

serce, byłaby prędko się opamiętała, zmniejszyła
datki. Moja wina, Michalu, nie trzeba mieć

„16 do Helletty.
- Jak on ją kocha! myślał Michal z pło-

mieniem w oczach.
Jak gdyby tę myśl zrozumiał, Randal mówił

dalej głosem smutnym, łagodnym:
- Uwielbiam ją, to prawda. Uwielblam po

nad wszystko na świecie... Ona jest. moją ta-
dościg, mojem życiem... Serce mam nią przepeł-
nione, a nie mogę znieść myśli, że mogłaby clar-
pieć przezemnie.
- To nie nazywa się kochać kobietę, doga

dzać wszystkim jej fantazjom 1 tolerować roz-
rzutność - odparł Michal chłodno. - W tym
miesiącu, zapłaciłem za nią sześćdziesiąt pięć ty-

franków, ra same rachunki, które panu po-
każę. Pani kupuje, zamienia, Odprzedaje twoje
powosy 1 konte, nie poradziwszy się nawet; a ra-
ohunki jej sswaczek i modystek wynoszą zawsze
Ogromne sumy.

Randal, jak skamieniały, mllezał.
Michal z przekonaniem ciągnął:
- Od dnia, w którym ta kobieta weszła tu,

klęska się zaczęła, Z razu nie wydawała mi się
niebezpieczną i mówiłem sobie: zapełnimy te
wszystkie próźnie. Następnie, co rok się zwięk.
szały śłobiąc przepaść coraz głębszą. A dziś ban-
kructwo nam grozi! Rozumiesz, pryncypale? ban- |
kructwo! Najstarszy zakład na przedmieściu za-
mknięty, zlicytowany! Ten interes, który, ojciec
pana pozostawił kwitnącym, shańblony przez cu-
dzoziemkę, którą spodobało się! panu pod dach
swój sprowadzić! Czyź to nie okropne?
- Michal! Michal!
- Oh! wiem, że boleść panu sprawiam, i że

nie zapomnisz nigdy tego buntu najstarszemu z
twoich urzędników, przyjacielowi ojca twojego,
wiem o tem, A może nie przebaszysz nigdy... Lecz
to silniejsze nad wszystko,nie mogę się powstrzy-
mać. Pomyśl, panie, że ten zakład jest po części
moim, że przyczyniłem się do jego fundacji, ger-
cem, pracą i czuwaniem. I chciałby pan, żebym
ktrzył na jego ruing bez łez! ułóż cold hoja

¥

 

istota wstrząsa się ni sani myśl katastrofynie-
„unlknfonej.

Potem z oczyma łez połnemi:
- Wstydzę się, jak pan widzi, wydaje ml

się, że wszyscy mol koledzy patrzą na mnie,
palcem wskazują, jako na futrzejszego binkruta!

- Ah! stury, jakie ty ml clepienia zada-

jesz!...
Odpowiedź ta prosta i łagodna uspokołła na-

tychmiust wzburzenie Michala. Zbliżył się do biu-
ra wyjął z portfelu różne papiery i rozłożył przed
sobą.
- No, - rzekł - zbyteczne teraz odówie-

żanie rań dawnych. Nie opuszczajmy rąk. Odwagi,
bądźmy mężni; szukajmy lekarstwa na straszne
położenie: może uda num się jeszcze uniknąć gro-
żyw]katastrofy? ...

Do jego oczu, podkulonym 1 zamglonych
zmartwieniem ! nocną pracą, napływały łzy, któ-
te starał się powstrzymać.
- Nie wszystko stracone! - rzekł nakoniec.

- Od trzydziestu pięciu lat, jak pracuję w tym
domu, mogłem dzięki korzystnemu umieszczaniu,
zaoszczędzić sto tysięcy franków. Suma ta, którą
Jutro. zrealizule, pozwoli nam stawić 'czoło ter-
minowym zobowiązaniom 1 da odetchnąć na
kilka dni; możemyjeszcze mieć nadzieję...
- Nigdy nie przyjmę Michau...

Michal nie odpowiedział, lecz ostry wyraz
cierpienia rozlał się na jego twarzy.
- Ofelec pana nie zrobiłby ml takiej przy-

Izości"- rzekł pokornie - nie czekałby żebym
mu ofiarował tę sumę; zażądałby jej odemnie.

- Ależ to rulna dla ciebie!
- Wcale nie, to pożyczka, jaką panu daję.

Intoresa Idą, zakład pewny, dzięki Bogu, & kil-
ka lat starczy, żeby go podnieść z upadku. 04
razu zaradzić złemu 1 po wszystkiem.

Zacny kasjer z pewnością przedstawiał po-
łożenie w lepszem świetle. Czuł on dobrze, że
długich lat pracy i Oszczędności trzeba, ażeby
wrócić domowi Randal dawną jego świetność; za-
pytywał nawet sam sleble, czy nie upadnie pod
ciężarem zadania; lecz chcąc przedewszystkiem
wrócić pryncypałowi ufność | odwagę, błysnął
przed jego oczyma promieniem nadziei.

Rosłożył znów przed Plotrem Randal wyku-
plone rachunki Helietty.

Wszystko tam było, wszystko...

Młody człowiek spojrzał i dreszcz mimowol-
ny wstrząsnął nim całym.

Leżały tam rachunki powoźnika, handlarza
końmi, krawca renomowanego, sławnej modyst-
ki; a wszystkie te cyfry dodane przerażały go.
To są wydatki Helietty!..

Z głową na rękach wspartą myślał długo
sam już teraz w gabinecie, bo Micha! wyszedł.

O czem myślał?
Ani o domu zagrofonym rychłą rulną, ani

o szlachetności Michala, tego przyjaciela, który
rękę do niego wyciągnął i bronił od rozbicia. My-
ll jogo biegty ku Hellecie, ku tej uwielbianej, któ-
re} może będzie musiał łzy z pięknych oczu wy-
cisnąć.

Ona to zapełniała całą jego istność, ona i
dwie dziewczynki, które mu dała, dwie bliźniacz-
kl: Gizela 1 Fernanda.

Długo siedział w myślach pogrążony szuka-
Jac co powie Hellecie, następnie zebrał slę na
odwagę i poszedł do sali jadalnej.
- Dzień dobry, matko -- rzekł,
Pan! Randal, „pani majstrowa", jak dotąd

nazywali ją robotnicy, podniosła głowę 1 zwró-
ciła na Piotra twars zniszczoną wiekiem 1 cier-
pieniam!.

Stara matka nic nie mówiła, Z rekaml na
kolanach czekała co syn powie.

 

Chociat zaledwie pięćdziesiąt lat przełyła, |
pani Randal wyglądała na starszą, niż była rze-
czywiście,

Głębokie zmarszczki w kątach ust, włosy,
jak śnteg białe, na czole szerokiem troska, czy-
niy ją podobną do starej babki.
- Czy mama słaba? - zapytał Piotr z czu-

macu
- Nie, moje dziecko. /

To był syn jej jedyny, jedyna jej miłość:
wobec tego dużego chłopen młodniała, śmiała się
ze lzami w oczach.

Dla niego pracowała jak wyrobnica, wszyst-
kiem się żajmowała, znosiła wygalonowaną służ-
bę, narzuconą jej przez synowę, i tysiączne doku-
czania, jakich jej nie szczędziła.
- Naprawiasz bieliznę, jak wyrobnica.
- Dla zajęcia czasu; a wreszcie najmniej-

sze oszczędności są dobre.
- Biedna mamo!

Wstała, wzięła go w słabe, drżące objęcia i
tuliła namiętule do serca.

Czuła, źd jest zrozpaczony i fe nie śmie
jej się zwierzyć.

Michal uwiadomii ją o grośnem położeniu i
na myśl o katastrofie nieuniknionej, o bankrue-
twie, które odaroby ze czel na zawsze nazwisko
Randalów, dróałe, duelly ją łkania napróżno po-
wstrzystywane.

Powtórzył jeszcze:
- Biedna mamo!

Kledy był mały a miał duże zmartwienio, tak
Ją nazywał, a to słodkie miano odezwało się w
sorcu starej matki,

Zapytał:

długu

 

- Hanan: nie wróciła jeszcze? Jednak ukn-

 

   

Pani Sara Smith, licząca stolat
ochrzerona była publicznie, jako
krzewicielka emancypacji kobiet

Z POLSKI
 

WYJAZD MARSZAŁKA
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 17 października.
(Potztą). - Wczoraj rano przy
był na'dworzec wileński marsza
tek. Piłsudski, udający się wraz
z rodziną do Wilna.
Do pociązu osobowego dołą-

czono wagon salonowy, Marsza-
łek jednak nie przyjął zapro-
szenia i wraz z rodziną zajął
miejsce w drugiej klasie, Mar
szaiek udaje się do Wilna na
zwiedzenie położonego w okoli-
cach stolicy nadniemeńskiej fol
warczku Świątniki, przyznanego
mu jako osadnicza działka woj.
skowa,

Parcelę swą Marszalek prze-
znaczy na własność młodszej
swojej córeczce, Jadzi.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY POL
SKIEJ W KONSTANTYNOPOLU
 

Konstantynopol, 14 paździer»
nika.-Wsobotę odbyło się uro-
czyste zamknięcie wystawy pol-

sklej przy udziale władz municy-

palnych; tureckiej Izby Handlo-

wej oraz pozostających w Kon-

stantynopolu Polaków. Wystawę

zwiedziło blisko 100,000 ludzi w
tem delegncl anatolscy, buigar-
sey, rumunscy. perscy, Afgani-

stanu, Grecji i Syrji, nadto mini-

strowie i szereg delegatów rządu

francuskiego. Dokonano szeregu

transakcji w-daiędainie metalur-

gji, włókiennictwa, papiernictwa,

maszyn, zwłaszcza rolniczych,

chemikalji. Ogromna większość

200 fabryk reprezentouauvchna
wystawie d i

zostawia na miejscu przedstawi»

cieli, towary zaś oddaje na sklad.

Kupcy tureccy są zadowoleni z

przeprowadzonych transakcyj. -

Szereg Turków wybiera się na

studja do wyższych uczelni pol.

skich i na praktykę do fabryk

polskich, projektowane jest rów

nież sprowadzenie do Turcji spe-
cjalistówpolskich,

MądryŻadzi: Ratuje
zing.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pełna rodzina
polska, zawezwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania z mieszka
nia ith. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarzyli się,
i ciągle piepokojeni byli płaczem
dzieci z mieszkania tej rodziny pole-
kiej. Nie mogli sypiać po nocach
i prośili gospodarza tego domu, aby
wyrugował tą rodźing z ich miesz

Po wysłuchania xezmnh matki
ach płaczących dzieci, iż nie umiała

ć sobie rady, gdyż jej dzieci
platy od: kurczy, woMow-nych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym temu zaradzić, mąd=
ry Sędzia zadecydował, aby udała
się ona natychmiast do apteki i na-
była za 35 centów butelkę BAM-
BINO i dała takowej swym dzie-
ciom, kiedykolwiek -te bolesne
symptomy na nowo. się, pojawią,
Sprawa rodroctona\zostals. ma

dziesięć dni i matka uczyniła, tak
jak jej zarządzono, Obecnie dzie!

! więcej nie płaczą po nocach-ą-
siedzi są zadowoleni, gospodarz cal-
nłswą skargę i Wszyscy są szczęł«

BAMBINO jest najlepszym pay-
jacielem dzieci. Dzieci lubicją to,
Proszą o więcej.. w

(OW)

SUCHEGRZYBY

sprowadzane z Polski
Największa firma Importu /w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za-
„kupić można najlepsze 1 najświele

sze suche grzyby
+ ia

„Funt 85c i wyżej

Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane
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Wiadomości z New Jćr'śeyw JERSEY CITYPierwszy Bal urządza KlubPolskich Esperantystow, w. so-botę, dnia 8-go listopada, 1924,o godzinie 7-ej wieczorem, wDomu Polskim, 187 BrunswickSt., Jersey City.Szanowni Obywatele 1 Oby-watelki! Komitet dokłada wszel-kich środków i sit, aby ubawićgości jak najprzyjemniej. Ma-my nadzieję, Iż sz. ob. 1 ob. po-prą nasz Pierwszy Bal. Muzykaprof. Jana Feldhana. Rozgrywkii inne niespodzianki, Dochód zbalu przeznaczony na oświatę.KOMITET.
PASSAICDo obywateli i obywatelekpochodzących z Bojanowa,pow. Nisko, zamieszka» -tych w Passaic i okolicy!
 

 Rodacy!Donoszę uprzejmie, iż otrzymałem od ojców 1 matek, od bracii słóstr naszych z Bojanowa go-rącą prośbę do Was o pomoc nabudowę szkoły.Odpowiedzieć trzeba.Zejdźmy się i dajmy im odpo-wiedź. Proszę więc uprzejmieprzybyć na salę Domu Ludowe»b. r. o godzinie ej popołudniu.Proszę przybyć punktualnie -niech nikogo nie braknie; staw.my się choć jeden raz wszyscy:A. Wyka.BAL MASKOWY urządza Stow.Weteranów Armji Polskiej, Pla-cówka No. 36 w Passale, w sobo-tę, dnia 8 listopada, b, r., w saliob. Tomczyka i Magdziaka, 83Passaic ulica, rég 8¢) ulicy.Na powyższej zabawie rozdanebędą 4 wspaniałe nagrody:1) Za kostjum najpiękniejsz
Z) za kostjum najkomiczniej»

  y:

B) za kostjum najoryginalniej-
szy
4) jako rezerwowa na reszię

kostjumów, według uznania sę-

dziów.

Rodacy! Ilekroć urządzamy za-
bawy, zawsze doznajemy od Was

poparcia, a więc i tym razem u-

praszamy o takowe. W zamian

wszytkim syrup-231mm ninie}~

Muzyka hędlledohumwn. mło-
dzlety moc, a zatem
cie na zabawę Weteranów!
Początęk o godzinie 0:30 wlecz.
Wstęp 50 centów.

KOMITET. -

Staraniem Kapeli Sokolej, od-
będzie się Wielka Zabawa w Sto-
dole (Barn Dance) na sali Domu
Ludowego Polskiego, 1-3 Monroc
St., Passaic, w sobotę 8go listo-
pada, b. r.
Aby publiczność zadowolić -

tak starszych, jakoteż f młodzież,
Kapela Sokoła stawia do tańca
dwie orkiestry, które będą grały
na zmiany tak polskie, jakoteż
i amerykańskh tańce.
A więc prosimy zaopatrzyć się

w porządne buty, ponieważ za-
bawa odbywa się w jednejz naj-
piękniejszych sal, t. j. w Domu
Ludowym_Polskim: i ponieważ do
tańca przygrywać będą dwie naj-
lepsze. orkiestry czysto polskie,
jakie w Pośsale się znajdują, a
cena biletu dla wszystkich przy-
„epul. bo tylko 35 centów.

+ . ~ KOMITET

 

 

' Pod rozwagę rodzicom!

go Polskiego dnia 9go listopada, |-

o
cie się tem, że zwiększą się wam
wydatki o 10 centow na miesiąc
dla waszych dzieci na naukę, po-
niewez zarząd stara sie o drugie-
go nauczyciela, ażeby dac dzie-
clom waszym więcej nauki, a
więc z tego powodu mus! posia-
dać większe fuudusze na utrzy»
manie tej szkoly
Jak również zwreca się uwagę

tr. Rodzicom na powyższą zmia-

ng oraz zawiadamia się, że za-
rząd ubłoży w ich starań, by

uzyskać większe siły nauczyciel.

skie, jak również więcej miejsca,

 

   

~celem prowadzenia nauki w do-

godniejszych warunkach.

Za Zarząd Polskiej Szkoły Lu-

dowej im, A. Mickiewicza,
Jan Bednarz, kierownik.
 

quxękmmzyi nnnnneltzy
mltlof

Sławny artysta Kazimierz

Worch, wystąpi w niedzielę 9

listopada, o godzinie 7:80 wie-

czorem na sal parafjalnej M.

B. Różańcowej, dając zupełnie

"nowy 1 nieznany dotychczas

program ostatnich nowości Te-

atrów Warszawskich, które ar-

tysta świeżo przywiózł ze soby

z Polski, Wybierzele się wszyscy

-gdyż koncerty tego świetnego

artysty są czemś naprawdę wspa

niałem I cieszą się wszędzie nie-

zwykłem powodzeniem, *

Do Polonji w Passaic 1 okolicy:

Dnia 9go listopadazostanie o-

degrany dramat ludowy p. L

"KACHNA" A. z Bardzkich Kar-
watowej. W sztuce biorą udział

dobrane siły. Komitet dokłada

swych starań, ażeby zadowolić

szan. publiczność. Bilety do na-

bycia u p. M. Polaka, 134 Passaic
ul.; J. Sądeja, 116 Passaic ul. i

w Domu Ludowym Polskim, 1-3

Monroe St.
Czysty dochód na Dom Ludowo

Polski, w Passaic, N. J.
Mamy nadzieję, że szan, publi-

czność nas poprze w tak dobrej

sprawie.
Mamy też nadzieję, że | szan.

Redakcja nam nie odmówi swej

pomocy, za ed zgóry składamy

staropolskie „Bóg zapłać!"

Komitet,

F. Gocloud.
 

W ubiegły czwartek wieczorem

whotelu Robert Treat, oficjalnie

zbiera«

nin funduxzudo t. zw. „Commu-
nity Chest", Augustus V. Ham-
burg, przewodniczący  kampanii
przemawiał do trzech tysięcy wo
lentarjuszy, którzy będą zbierać
składki. W" bieżącym roku ma
być zebrane mlljon sto tysięcy
dolarów na cele dobroczynye.

NEWARK

BAL „HARMONII

 

 

 
Komitet balów przy Tow. Śp.

„Harmonji", odbył onegdaj po-
siedzenie w celu uplanowania›cze
goś nadzwyczajnego dla upiększe
nia i urozmaicenia Balu Jesien-
nego, który odbędzie się w so-
botę dnia 8go listopada w Pole
skim Klubie Oświatowym, pnr.
256 Court ul. Członkowie Komi-
tetu radzili do północy. Ten pro-
ponował to, ten tamto i wreszcie
wszyscy nasunęli tyle pomysłów,
że doprawdy, będzie to bal peica
urozmaicenia i niespodziunek, A-
le co to będą za niespodzianki,
żaden z komitetu nie cnciał wy-
jawić. Mówią oni: „Kto zechce
się do syta ubawić, natańczyć1  

rozweselić, ten będzie miał ku
temu okazję na naszym balu."
Czyż to niewystarczające?
 

Jakto miło, gdy się można za»
bawić wesoło, i zarazem Brush;-
żyć się dobremu celowi! „Taką o-
kazją będzie Wielki Bal Komite»
tu Ratunkowego, w sobotę, dnia
8go listopada, który odbędzie się
w sali Domu Narodowego przy
Beacon ul. Dochód z balu tego
przeznaczony jest na cele dobro»
Czynne. Przeto nikogo nie po-
winno braknąć no tej zabawie.
Muzyka będzie doborowa.

Balet. i Koncert Luni Nestor,

30 listopada w niedzielę, w
Kapeger's Auditorium zapowiada
się koncert i Balet p. LUNI NB-
STOR, słynnej polskiej artystki»
tancerki, która wystąpi w bale-
tach „Dawne Czasy", „Egipskie
Freski" 1 ,Amarilla."
w koncercie prąmels udział

znakomity włolonczelista-wirtucz
p. Adam Schmidt i inne profesjo-
nalne siły artystyczne.
Ogromny divertissement z u-

działem szkoły baletowej. p. Luni
Nestor, Piękne kostjumy efekty
świetlne, Bilety do nabycia będą
w Klubie Oświatowym, 255 Court
St., wrestauracji Quo Vadis, w
Polskim Domu Narodowym, u.p.
Czechowicza na Belmont ul. u p.
Janowskiego, w redakcji „Kroti-
ki" i u fotografa Baranowskiego
przy Broome ul. i od Gej godz.
przy kasie w dzień koncertu,

CAMDEN,NJ.

Polskie Slowarzyszeme
ralne urządza odczyt na temat:
Współczesny kierunek medycyny,
Odczyt wygłosi ob. A. Węgroc»

ki, student medycyny Uniwersy-
tetu Penna, w niedzielę, 9-go
listopada, o godz. 2:30 popołud-
niu na sali „Kościuszko", róg 10ej
i Kainghn Ave.
Wstęp wolny.
O liczne przybycie uprasza»

KOMITET P. S. K.

BLOOMFIELD

Klub Atletyczny św. Walentego
w Bloomfield, N. J. urządza Con-
felti Bal-w sobotę dnia 8go I-
stopada, 1924 r. w Auditorium
Białego Orla, 41 Myrtle Ave, -
Bloomfield, Dwie słynne orkic-
stry W. B. Milewski i jegó zna-
na orkiestra z Jersey City ; Wła
dysław Kurkiewicz i jego „Jazz
Band." Cały dochód na szkolę
św. Walentego. Aby zadowolić
tak starszych, jak i młodszych;
klub św. Walentego postarał się
o dwie najlepsze orkiestry :spe~
cjalnie na ten bal, przeto możecie
się wytańczyć do woli. Przyjdźcie,
na ten bal, tańczcie i bawcie s'ę.

 

 

 

Będziecie mogli tańczyć polskie .

   

jak i amerykańskie tańce, gdyż
orkiestry będą grały bez przerw
Wszyscy powinniśmy się spotk
na tym balu, z którego dochód .
przeznaczony jest na szkołę św.
Walentego. Cel wzniosły, gad”!
popnmn

  

Baczność Jersey City!'

KLUBPOLEKICHESPERANTYSTÓW |.
urządza wła

BAL .;

w Sobotę, 8g0 Listopada. 1826"
,o godzinie 7-1 wieczorem

W DOMU POLSKIM

187 Brunswick Avenue
Prayjtote wszyscy, a. ubaivicle |

- się: wesoło!

  
 

Zarząd Polskiej Szkoły Ludo-

wej im. A. Mickiewicza podaje

do wiadomości, że nauka języka

polskiego odbywa się każdego ty-

Tum:w sobotę od: 9) zrótu do
ej popołudniu w Domu Ludo-
wym przy ulicy Monroe,
Rodzice! Pnyślijcie dzieci Wa-

sze, “alumnus do szkół pu-
blicznych 1 nie mające sposobnę-

 
Ati nauczenia się Języka polskie»

zpowodubraku drugiego rau-
czyciela na taką ilość dzeci, ja.
ka uczęszcza do Polskle; Srknty

  

DZISIAJ!

   

DZISIAJ!

_Na ogólne żądanie Poloni Newarshiej

Towarzystwo Śpiewu „HARMONIA"
urządza PORAZ OSTATNI W TYM ROKU

"WIECZOREK
Urozmaicony Śpiw nIIKlubu Oświatowego,256 Court §
o godzinie Bej wieczorem - Muzyka nnjdnikonlluu
WSTĘPz GARDEROBĄ 50 CENTOW

DZISIAJ! i

woki

MWJ

  Ludowej im. A. M
szkoła została podzielona na dwa

"| oddziały tak, że, począwszy od
soboty 1-go listopada. nauka od«

bywać się będzie w następują:

cych godzinach: dla dzieci uczą
cych się z czytanek od Se) do

lle} zrana; dla dziwi uczących

się na elementarzu›od 11ej Jo

Tej popołudniu.

Zarząd szkoly równie: daje do

wiadomości, że skala placy za le-
kcje została podwyższona od:1g0.

listopada po 10 centów, od każde-

gó dziecka,a od fed-

nego dziecka 60 centów od dwoje

dzieci $1.00, od troje dzieci 81.20,

odczworo dzieci al 10 nu mie»

Samymi WINE zrażaj+  
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MAINOFFICE:
24 UNION soUARE, NEW YORK, N. Y.
(Pourth Avenue mieday 18th 1 168. Streee)

«___ Telephone, Sturersnt 6493

i BROOKLYN BRANCH:
818 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint O98

- KORFANTY WOPAŁACH

Podaliśmy medauno wiadomość o

 

| stwa, skoro to nie daje należytego uposażenia

powodzenie. Teraz, gdy rozwiążą się ję-
zyki, aureola, którą otoczyła endecja gło-
wę „męża opatrznościowego" Górnego
Śląska, zostanie rozwiana.

Pytanie, na co i jak zostały użyte fun-
dusze plebiscytowe, których znaczną część
dostarczyło w okresie walki o Górny Śląsk
wychodźtwo, wielokrotnie podnoszone
przez nas i w kraju, nie znalazło dotych-
czas odpowiedzi.

Teraz może znajdzie.
Sprawozdanie p. Korfanty powinien

złożyć, skoro Związek Powstańcówoskar
ża go o wvsługiwani'e się kapitałowi nie- |
mieckiemu i o nie wyliczenie się z ofiar|

, publicznych, któremi dysponował, pełniąc
obomzylu komisarza na Górnym Śląsku
z ramienia Polski wb.

PIŁSUDSKI ODDAJE PENSJĘ NA CELE

OŚWIATOWE

Z prasy krajowej dowiadujemy się, że Mar-
szałek Piłsudski oddał znowu jak zwykle trzy-
miesięczną pensję rządową na cele oświatowe

Pensja ta wynosi 3,678 zł i 72 grosze. Z tej

 

 

 sumy Marszałek przeznaczył 2,678 zł. 72 grosze
na swój ukochany Uniwersytet Stefana Batore-
go w Wilnie, a pozostałe 1000 złotych na szkolę |
w Sulejówku-Czechówku

Piłsudski jest wierny swemu postanowieniu. |
Powiedział, że nie może brać pieniędzy od pań-

instytucjom bumanitarnym i na oświatę, no i do-
trzymuje słowa, Jest to przykład, jak należypo-
mować obowiązki obywatelskie wobec ojczyzny.

« -+
 wojnie, jaka powstała pomiędzy tuzem en-

dęcji p. Adalbertem Korfantym a Zwigz-
kiem Powstańców Górnośląskich.

Związek znajdował się od po

swego istnienia pod “ply.“umi Korfante-
gó W. swoimczasie nastąpił nawet roz.

 

 

W SPRAWIE MUZYKI °o (_|

Grono wybitnych artystów muzyków nieda- |
wno przybyłych z Polski, jak również wyksztal- |
conych i zaszczytnie znanych w Ameryce, pod-
jęło realnie myśl, która od pewnego czasu rzu- /
cana była tu i ówdzie przez jednostki. Mianowi- |
cie zamierzyli zorganizować się i wspólnemi si-

 
lam w tej organizacji i p. Mycielski oskar-
żył publicznie byłego komisarza o kary-
godne czynyzwiązane z powstaniem i wy
zwoleniem części Górnego Śląska.

Wewnątrz Związku jednak trwało
wrzenie. I widocznie nie mógł sobie po-
radzić z nim p. Korfanty, skoro w swoim
piśmie „Polonja" rozpoczął atak przeciw
ko byłym powstańcom, Ci odpowiedzieli
i wywiązała się ciekawa i charakterystyc
na walka.

W liście otwartym do społeczeństwa,
Związek, odpierając wszystkie zarzuty, sta
wiane tej organizacji przez „Polonję", mię
dzy innemi pisze:

„Mącić czystą wodę, rozrywać
front robotniczy, by ułatwiać pognę-
bienie robotnika - oto jest zadanie p.
Korfantego. Za to otwiera p. Korfan-
ty dziennik, buduje drukarnię, zaku-
puje willę w Zakopanem i majątek
ziemski w Poznańskiem i t. d. i t. d.
Tędy prowadzi droga p. Korfantego,
który jeszcze kilka lat temu byt chu-
dopachołkiem, a dzisiaj stał się dobrze
opłącanym pachołkiem kapitalistów
niemieckich."
A dalej wtym samym liście otwartym

czytamy:
„Rzecz ciekawa, że atak p. Kor.

fantego zeszedł się z odkryciem przez
Związek Powstańców nadużyć w fir-
mie Hohenlohego, gdzie pan Korfan-
ty zasiadał w Radzie Nadzorczej. In-
teres kapitału niemieckiego wymaga,

„ by Związek Powstańców nie istniał. O-
czywiście p. Korfantego wybrano za
narzędzie tego zniszczenia."
Wreszcie „List Otwarty" kończy się

żądaniem, aby p. Korfanty wyliczył się z
sum plebiscytowych i amerykańskich, któ-
re otrzymał do swego rozporządzenia, cze-
go dotychczas nie uczynił.

Bomba wreszcie pękła. Zapach jej
rozszedł się szeroko w Polsce, dochodzi i
do nas tutaj na wychodźtwie. P. Korfan-
ty, w innych warunkach i w mnie} toleran-
cyjnem w stosunku do spekulantów społe-
czeństwie, dawno zostałby napiętnowany,
jak na to sobie zasłużył.

Lecz prawica zrobiła z niego jednego
z.mężów›opatrznościowych Polski, stawia
jąc go w jednym rzędzie obok Paderew-
skiego i Józefa Hallera. Prasa chjeńska
reklamowała tego „narodowego" paskarza.

jako polsklego Stinnesa, ktory pełni wiel-
ką misję ,„umarodowienia" przemysłu w
Polsce.
„wmlkusc Korfantego popflewracalu

mmgl i naszych Tulaj wydziałowców na
r whorl/hum Gdy podnosił fakty brudne

działalności Korfantego „Nowy Świat" i
inne pisma postępowe, cąła prasa księżo-
wydziałowa wołała w mebogłosx że to o-
szczerstwo i pupilka swego za awlęlego nic
miał ogłaszała.

Lecz nadszedł wreszćie moment, kry-
tyczny, który bożka endeckiego na glinia-
nych nóżkach obali, „Tylko dzięki mileze-
niu Związku Pówstańców Górnośląskich,

 

   

  

łami utworzyć uczelnię, spełniającą zadanie Kon-
serwatorjum Muzycznego Polskiego w New Yor-
ku. Wśród inicjatorów znajdują się zawodowi pe-
dagodzy z najlepszą reputacją. Niektórzy z nich,
dali się już poznać polonji nowojorskiej, jako
pierwszorzędni wirtuozi-skrzypkowie, pianiści i
śpiewacy.

Plany nakreślone są poważnie. Przystąpiono
już do zorganizowania zawodowego Związku Mu
zyków Nauczycieli Polaków, następnie Towarzy-
stwa Muzycznego, które ujęłoby w swoje ręce
kterownictwo i rozwój wśród Polonii nowojor-
skiej, wiedzy i kultury muzycznej. Z organizacji
tych dwuch ciał, powstać ma uczelnia na wigk-
szą skalę, która w krótkim czasie mogłaby i po-
winna dorównać tego rodzaju instytucjom innych
narodowości w New Yorku. Zadanie nie jest ła-
twe, Trudności są i to znaczne, jak zresztą bywa
zawsze wtedy, gdy powstaje rzecz nowa, która
spotkać się musi z obojętnością, niedowierzaniem
i krytyką.

Faktem jest, że Polonja nowojorska potrze-
buje odpowiedzialnej instytucji muzycznej. Mnó-
stwo dziatwynaszej i starszych szuka nauczycieli
śpiewu, lub muzyki wśród obcych.

Dlaczego cała ta liczna gromahu nie mia-

łaby korzystać z pierwszorzędnych sił pedago-

-gicznych polskich, skoro przekonałaby się, że

siły te w zupełności zasługują na poparcie.

Ze swej strony sądzimy, że zapoczątkowa-

nie pracy w kierunku utworzenia nowej placówki

kulturalnej, spotka się z sympatją i poparciem

ogółu. Przez ręce naszej redakcji przechodzi nie-

mało zapytań kształcących się w śpiewie lub mu-

zyce, nawet z dalszych okolic, czy jest jakie pol-

skie Konserwatorjum na wychodztwie. Zainte-

resowane są o ile wiemy w tej sprawie i chóry

śpiewacze.

Reasumując więc wszystkie dane, z całą

pewnością stwierdzić można, że Konserwatorjum

Muzyczne w New Yorku jest kwestją aktualną i

że przy szczerym wysiłki i dobrej woli, rozwinie

się na poważną placówkę kulturalną, o znaczeniu

nietylko czysto-artystycznem, ale 1 spolecznem.

Artystom Pedagogom naszym, rozpoczyna

jącym mozolne dzieło, serdecznie życzymy po-

wodzenia. Niech nie zrażają się przeciwnościami.

Niech pracują z myślą, że cel, który sobie zakre-

sili jest wart poświęceń 1 zachodu.

Z radością witamy wiadomość o powstaniu

Konserwatorjuni, tmcusowo mleszorgcogo alg w

Domu Narodowym.

A gdy nastąpi ostateczna organizacja Zwią-

zku Muzyków Polskich w Ameryce i Towarzy-

stwa Muzycznego, pragnęlibyśmy, ażeby wśród

muzyków, jak i mecenasów nowej placówki, zna-

lazły się i nazwiska, które wychodźtwo ma tyl-

ko z reklajny amerykańskiej i światowej, że są

_Polekami,

» x z 49%

Nazwisko coś jednak znaczy. Syn wielkiego

Roosevelta „mały Roosevelt", omal że nie zwy-

ciężył Smith'a w wyborach na gubernators. Lud:

ność wsl i małych miasteczek ławą głosowała na

„Teddy", chocłaż go nigdy nie widziała i niewiele

o jego osobie słyszała.

Wpływ miało wielkie imię.

e e e

T W północnej części angielskiej Kolumbji, na

półudnie od Yukonu w Alasce, przypadkowo zo-

stała odkryta dolina, z urodzajną ziemią i nie-

prawdopodobnie ciępłym klimatem,

Klimat "zawdzięcza dolina zupełnemu odcię-

ciu od reszty świata wysokiemi górami i gorą-

cym źródłem, podobnym do gejzerów w Isłandji.

 
  

readzoriemu przez, kliki endecko-chadec-

K

 

 

Anglik Scotte, ktory ten raj nowy odkryf, stara

ank   

  

 

Dr. Wł. Koniuszewski.

 

NA POSTERUNKU

Polskie Federacje Pracy,

 

Na temat współdziałania pro-

letarjatu polskiego z ruchem ro

botniczym -amerykańskim w

szczególności, a o potrzebie peł

nienia obowiązków różnorakich

wobec przybranej ojczyzny Sta-

nów Zjednoczonych, ileż to na-

czytaliśmy się rezolucji, ileż. na

słuchaliśmy _się -deklamacji,

przeważnie tromtradrackich...

Zdaje się jednak, że w tem

wszystkiem usiłuje znaleźć re-

alny wyraz istotna potrzeba u-

regulowania tej sprawy, że rze-

czywiście głos społecznego su-

mienia w tem się odzywa. :Przy

najzapaleńszym -bowiem .pol-

skim patrjotyzmie, proste .po-

czucie sprawiedliwości każe |tu

żyjącym jednostkom, czy to lu-

zem chodzącym, czy zorganizo-

wanym - oddać Stknom Zjedno

czonym, czyli ludowi amerykań-

skiemu, prawnemu gospodarzo-

| wi tej ziemi, co należy.

I można, nie wyrzekając się

polskości, rzetelnie spełniać swe

obowiązki wobec Ameryki, cho-

ciaż szowiniści amerykańscy nie  

| lubią uznawać „bajfenizmu".

Formy służenia Ameryce przy

jednoczesnym służeniu .Polsce,

bardzo mogą być rozmaite. -

Współpracować można na polu

naukowem, handlowem, przemy

słowem, kulturalnem, Współpra

ca taka prowadzoną być może

przez specjalne stowarzyszenia;

pewnym sprawom poświęcone,

można ją równie dobrze wytwo-

rzyć przez już istniejące polskie

zrzeszenia, nieco rozszerzywszy

ich program. '

Przeanalizowawszy wszystkie

organizacje polskie,

na skalę ogólno - terytorjalną,

obejmujące całość Polonji w A-

meryce - jedno tylko dostrze-

żemy skupienie, które świado-

mie podwójne pełni obowiązki i

wobec Polski i wobec Ameryki.

Skupieniem tem to Związek So-

cjalistów Polskich, który w swej

konstytucji i w swej akcji'or-

gumzacyjnegl zewnętrznej u-

trzymuje ścisły 1 bezpośredni

związek z Polską, przez P. P. S.

i z Ameryką przez Socialist Par.

ty.

Nie jest to jednak wystareza-

jace. Na barki jednej, polskiej

organizacji nie może wychodz

two dalego swego zepchnąć obo

wiązku. Należy ciężar ten od-

powiednio rozłożyć.

Jak? I na kogo?

Oprócz Z. S. P. nie ma żadnej

innej organizacji, któraby mo-

gła sprawą rzetelnie się zająć,

całkiem poprostu, dlatego, że

wszystkie inne organizacje zało

żone zostały dla celów special-

nych, sobie właściwych, a obli-

czonych jedynie na interesy wy

chodztwa polskiego. Nie: można

bowiem takich nadzwyczajnych

aktów, jak rozkupywanie -am.

„Liberty Bonds", lub składko-

waniem sporadycznem na pol-

skie cele, uważać za programo-

wą pracę. Zresztą nadzwyczajne

te rzeczy działy się w nadzwy- |

czajnych czasach, A nam idzie

o normalną, systematyczną ak-

cję w czasach normalnych. Ak.

cja zaś ta powinna być

logicznie uzasadnioną, na real.

nym gruncie opartą i realne,

bezpośrednie wydającą owoce.

Do akcji tej powołani są prze

dewszystkiem robotnicy. Man-

dat daje im ich liczebność, ich

procentowa przewaga, ich wre-

szcie warunki;

Robociaż polski, czy chce, czy

nie chce, musi należeć do ame-

rykańskiego ruchu zayodowego,

bo tylko w tym ruchu znajdzie

obrońcę przed wyzyskiem ze

strony „patrjotycznych" fabry-

kantów, Stostnek zaś robotni-

ka do fabrykanta już dawno

przestał być prostą idyllą, a

przeciwnie, jest kompleksem za

gadnień społecznych, daleko i!

głęboko w życie publiczne wni-

kających. Stąd ,też robotnicy

polscy są powolańi do roli współ

pracy i wspélporozumienia pol-

sko-amerykańskiego w znacznie

szerszym (choćby i liczebnie

tylko rzecz biorąc) zakresie, a-

niżeli czyni to dziś wyłącznie i

jedynie Z. S. P.

Aby zaś akcji tej nadać odpo

wiedni kierunelojzapewnić trwa

łość - niechby / się w każdem

polskiem skupieniu w każdej pol

skiej osadzie utworzyła Polska

Rada Robotnicza lub Polska Fe-

deracja Pracy, (skupiająca. w

swych szeregach wszystkie pol.

unie, wszystkie związki za.

działające"

 

 

wodowe, choćby najbdleglejszk-

go typu i kalibru. Taka P. F. P.

w New Yorku, w Buffalo, Fila-

delfji, Chicago i t. p. - mogła-

by działać na grncie lokalnym,

możnaby z czasem stworzyć

scentrnhzownnq P. F. P. na całe
Stany Zjednoczone. Lokalnie P.
F. P. reprezentowalaby polski
ogół robotniczy, -agitowalaby
bracirodaków do wstępowania
do unii, pomagałaby strajkom,
zapobiegałaby _łamistrajkowa-
niu i oscylując między robotni-
kami polskimi, a robotnikami
amerykańskimi, (zbliżalaby ich
do siebie, łagodziła antagoniz-
my i uprzedzenia, |wyrabiala
wzajemny szacunek i sympatję,
a w tem współżyciu oddawalo
by się nieobliczalne usługi na
rzecz społecznego dobra amery-
kańskiego, nie zrywając węzłów
z. polskością!

Związek „lokalnych P. F. P.
miałby charakter ideowej ra-
czej, aniżeli faktycznej łączno-
ści; byłby jednak w każdym ra
zie wyrazem robotniczej soli.
darności.

Utopja - powiecie? - Wcale
nie! W Chicago zaczęto już w
tej sprawie pierwsze kroki sta-
wiać. A wśród inno-narodowych
kolonji imigracyjnych takie na-
rodowościowe federacje pracy
funkcjonują od dawna i znako-
micie swe obowlyzki pełnię, jak
np.: , Italian Chamber of La-
bor" w New Yorku; „United
Hebrew Trades", także w New
Yorku, oraz w Chicago i t. a
Dużo możnaby w takich i

przez takie skupienie zrobić i
dla Polski i dla Ameryki.

Zechciejmy tylko - chcieć!

Z PRASY1PRASIE

W „Dzienniku dla Wszystkich!
czytamy:

„W Cambridge Springs, Pa ,

odbył się pierwszy Zjazd człon

ków Rady Nadzorczej i Zarzą

du Centralnego Z. N. P. na

którym powzięto szereg donio

słych uchwał.

Zjazdowi przewodniczył no

wy cenzor Związku, pan Syp-

niewski, który biegle klerował

obradami.

Jak stwierdzają pisma

związkowe dokonano na Zjeź-

dzie co następuje:

1) Zorganizowano Radę

Nadzorczą, uchwalając dla te-

go najwyższego ciała nadzor-

czego i sądowniczego w Związ

ku stały regulamin, czyli po-

rządek postępowania. Po-

dzielono Radę Nadzorczą na

trzy stałe komitety, którym,

jak komitetowi sądownicze-

mu, komitetowi badawczemu

i komitetowi regulaminu przy

dzielane będą w czasie następ

nej kadencji odpowiednie spra

wy do załatwienia i referowa-

nia ich cenzorowl, a przez to

usprawnioną i rozdzieloną bę-

dzie praca tego najwyższego

w Związku ciała między sej-

mami, Skład tych komitetów

zamianuje cenzor w najbliż-

szym czasie,

2) Zorganizowano i uchwa-

lono regulamin dla zgoła no-

wego w Związku ciała, to jest

Komisji Rozpowszechniania

Obywatelstwa, która ma na

celu- jak to w regulammfe

określono:

a) Rozwijać i wytężać si.

ty, aby wywalczyć dla nas i

potomstwa naszego rzeczywi-

ste uprawnienie. ~

b) Szerzyć znajomość o tu

tejszym, tak społecznym jak

i politycznym ustroju, aby-

śmy, pod względem znajomo-

ści tej, ustępować przed ni-

kimi nie potrzebowali.

c) Nakłaniać do nabycia

jaknajprędszego prawobywa-

telskich polaków i polki w Sta

nach Zjednoczonych i do peł-

nienia wiernie i sumiennie

' tych obowiązków własnym

przykładem i postępowaniem

nakłaniać.

d) Starać się o odpowie-

dnie wykłady celem tłumacza

nia wymaganych informacji

odnośnie nabycia bbywatel-
* stwa. '

Zmiany te w Związkowym ;
zarządzie wyżej wymienione
możemy zaliczać do zmian ści

. śle byznesowych, ,gospmar—

czych.

Tenz powitifia hmko- (|
ej na zmiany i “Ht  

ideową Związku, tak aby or-
ganizacja ta mogła z czasem
stanąć na czele całej grupy
polskiej w Ameryce, jako re-
prezentantka interesów, dą-
żeń 1 ideałów polskiego - wy-
chodftwa".

Ciężko Idzie w Polsce z pro-
cesem w sprawie zamachowców
z organizacji faszystowskiej P.
P. P. (Polskie Pogotowie Pa-
trjotów).
Warszawski „Kurjer" zwany

od nagłówka czerwonym, dono-
si, iż stawał przed sądem jego
redaktor za umieszczenie w nu-
merze z 14 stycznia br. wiado-
mości o podjętej przez władze
akcji śledczej przeciwko „Pogo-
towiu Patrotów Polskich",

„Z węzwanych świadków --
pisze ów dziennik - nie zjawili
się ci, których najchętniej wy-
słuchałby sąd, no i... opinja pu-
bliczna.
Tak więc b. minister spraw we

wnętrznych, dr. Wł. Kiernik nie
przybył z powodu „zajęć posel-
skich", b. min, spraw -wojsk,
gen. Szeptyckiemu, prabszkodzi-
ty świadczyć „obowiązki delega-
cji służbowej"; b. min. oświaty,
dr. St. Głąbiński, nie przybył ze
względu na nieobecność w War-
szawie, gen. Wroczyński - rów
nież (skazany został na 30 zł.
kary). -Słowem najważniejsi
dla sprawy świadkowie nie sta-
will sic.

Przybył natomiast pos. Pra-
ger, człońek komisji sejmowej
do badania tajnych organizacji i
p. Gorczyński,
"Po krótkich, a przekonywu-

jących wywodach obrońców sąd
uwzględnił -dwa _postawione
wnioski:

Jeden - odraczający rozpra-
wę z powodu niestawienia .sig
tak wybitnych dla sprawy świad
ków, drugi - żądający przyłą-
czenia do sprawy materiałów
śledczych, zgromadzonych przez
sędziego śledczego, p. Witwiń-
skiego.

Przyjęcie tego drugiego wnio-
sku zaznaczają piema krajowe
- ma niepoślednie znaczenie
dla uspokojenia opinji publicz-
nej. _Społeczeństwo niecierpli-
wie oczekuje wyjaśnienia roli
PPP. Stoimy więc przed wiel.
kim procesempolitycznym

Z POLSKI

PO „TYGODNIU LOTNI

CZYM",
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Warszawa. - W dniu oneg-

dajszym w sali kasyna unedm»

ków państwowych odbyła się

konferencja prasowa, zwołana

przez Społeczno - wojewódzki ko

mitet dla omówienia wyników

„Tygodnia Lotniczego" i planów

co do dalszej w tym kierunku

dzialalności.

„Tydzień Lotniczy", mimo po

ważnych trudności (jak naprzy-

kład strajk drukarski, dzięki cze

mu ulotki nie były na czas go-

towe, zjazd akademicki, który

uszczuplił szeregi chętnych .do

udziału w kwestach), dał wyni-

ki dość zadowalające. Najpowa-

źniejszą cyfrę w dochodach „Ty

godnia" stanowi

na z pierwszego przedstawienia

„Mazepy": 9,250 zł. |Pozatem

cyrk dał 2,533 zł., kwesta 55.000

zł., lotne koncerty 10,004 zł. i t.

d. Poważną sumę otrzyma sig „

jeszcze ze sprzedazy biletów na
wystawę lotniczą (mimo tanio-
ści i 30 gr.), która
potrwa jeszcze do 1-go listopa-
da. Zainteresowanie wystawą
jest tak wielkie, że w ubiegłą
niedzielę zwiedziło ja 5,000 o-
sób, codziennie zaś zwiedza oko-
ło 2.000 ludzi,

 

 

Bądź Szoferem-Mechanikiem!
sę repezować .i

jeśdzić w ma) ind tary m connie
Pełny kurs an "luke 25. dolardw.

Polska Szkoł» Automobllowa
726 Lexington New Yer

"iheba" Bere city

R Czytelnikowi J. W. z Mattapan.

Na konferencji poruszano je-
szcze sprawę dalszej organizacji
sekcji dochodów i przygotowań
do następnego „Tygodnia Lotnie
czego", który ma się odbyć na
wiosnę roku przyszłego.

ARESZTOWANIE KOMU-
NISTY.

Warszawa.

Policja polityczna co jakiś
czas wpada na trop agitatorów
bolszewiekich. Przez dłuższy
czas pod obserwacją policyjną
był dom na pod nr. 66, przy
ulicy Towarowej. Szczególną u»
wagę zwróżono na jednego z mie
szkańców, niejakiego Maksymi»
ljana Wolfa, lat 20, który nie
pracując nigdzie, prowadził ży»
cie wesołe i bez troski.

Obserwacje trafny obrały kie
runek,

Wolfa aresztowano na gorge
cym uczynku w chwili, gdy
wśród desek na podwórzu ukry
wał świeżo odebrany transport

.. bibuty".

W „składzie" znaleziono oko»

ło 10 pudów odezw i broszur.

Badanie aresztowanego usta»

lito, że jest to „grubsza ryba"j

- członek wydziału wykonaw-
czego K. P. R. P.

dyewiedzi

gc i

r

 

W kilku słowach nie sposeb odpo-
wiedzieć u Wasze pytania. Wtych
kwestjach napisano tysiące książek,
a jednak nie są one dotychczas wy.
jaśnione. Posyłamy Wam parę ksią:
żek i radzimy przeczytać: Wiedomam
-Joga. Forel - Mózg i dusza, Muie
ford -- Przeciw śmierci, ,

Czytelnikowi A. D. w Brooklynie--
Wystarczy .adres: - Pola Negri,
Hollywood, Cal

nyulnlkum H. H. z Garfiet
v Birth Control, 104 - 5 Ave, New
ork C

  

w 1»

Czytelnikowi 8. 8. -- Moina aid
zwrócić do adwokata w Polsce,
Jeżeli mieszkacie w Now Yorku lub
okolicy. zgłoście się do Redakcji

A. STEC
Meble %:-

›ouclromącs
NAJNIŻSZYCH

135 AVENUE "A"
pomiędzy lth L Stb Street's
NEW VORK Grry
Teleton, Dry Dock init

FUR =,

oraz sprzedaje gotowe.
Przeróbki i reperacje tako»
wych, przyjmuje pracownia

kuśnierska.
A. ROZEK

327 E. 14 St., New York City

 
 

  

"ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.,

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

__

POLSKA LEGZNICA

Dr. Michat A. Togolewics
POLSKI Laxane

96 Second Avenue, New York Gity
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Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą
Promem%
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J6ZEF HALICKI, M. p,
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=POJATA=-

LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy).
Ach! tyle przysług ojczyźnie, tyle darów

1 obowiązków, czy nie daje cl prawa żądać od
niej życia niewinnego człowieka? Nie, mój of-
cze! poznaj lud twój lepiej, on wdzięczny czeka
na ciebie, radby z twych oczu wyczytał wolę
swych bogów; powiedz mu, że oni nie chcę krwi
zbawcy twej córki: powiedz, że śmierć jego be-
dzie twoją śmiercią, a ocalisz go pewnie.
- Pojato! - przerwał wzruszonym głosem

młodzieniec - zaniechaj próżnych starań, śmierć
moja jest nieodzowną.

- Żyć będziesz, lub ja zgfnę z tobą! - od
powiedziała dziewica - od tej chwili nic mię
nie oddziel! od cieble; zostanę w tym lochu 1 bro-
nić cię będę ostatkiem sił moich.

- Pojato! - rzeki starzec - co czyniśz?
Twoja wdzięczność zbyt cię unosi. Nie wleszże,
Iż ta niewczesna gorliwość winę jego powiększa
1 ciebie oskarża? Pomnij na gniew bogów!

- Bogowie nie mogą się za to obrażać, odpo-
wiedziała dziewica, że bliźni, bliźniemu niesie ra-
tunek, cieszyć się owszem i wspierać ten czyn
powinni; a jeśli nieszczęśliwego obrona gniew ich
porusza, nie chcę znać więcej tak okrutnych bo-
gów!

- Córko! bluźnisz - krzyknął starzec. -
Rozkazuję ci, wychodź za mną.
- PóźŚb już, mój ojcze! moje i Trojdana

życie odtąd jednem jest życiem,. Jeśli nas nie
chcesz ratować, zglniem jedną śmiercią; a ja ob-
winiając się sama, znajdę tę w ostatniej chwil!
osłodę, Iż umrę z nim razem. Jest inne czyste i
nieskończone życie, tam się znajdziemy wolni od
ludzkiej niesprawiedliwości. Ale nie! drogl mój
ojcze! ty mnie masz jedną, ty mię kochasz i po-
trzebujesz; ratuj go więc, zaklinam cię ratuj, je-
żeli chcesz, abym z tobą została.
- Bogowie! czegoż dożyłem!- mówił sta-

rzec załamując ręce. - Powiedz ml, jak go mam
ratować? nie oszczędzę starań, na wszystko się
odważę, tylko mi podaj sposoby.

Pojata pogrążona w myślach, przez chwilę
została w milczeniu. Wzrok jej okazywał najwyżł-
sze natężenie umysłu, zdała się w nieblosach szu-
kać natchnienia, W rzeczy samej, trudno było
znaleźć sposób obalenia wyroku prawnie wyda-
nego, tem bardziej, że go lud zdał się potwierdzać:
nakoniec obudzona, jak ze snu: - Tak jest -
rzekła - jeszcze jeden środek. - Ojcze! chwile
są drogie, chodź, wkrótce się dowiesz, co czynić
zostaje. - Wziąwszy go za rękę opuściła spiesz-
nie więzienie, i śród zdziwionego tłumu postę-
powała na górny zamek.

Już wiadomo czytelnikowi, że Klejstut wy«
bierając się na nowogrodzką wyprawę, rząd mia
sta i zamków Hamilonow! zostawił; w nim to ca-
łą nadzieję poldadala Pojata. Nie znała go wpra-
wdzie osobiście, lecz często go na pokojach ksią-
żęcych widując (kiedy za rządów Jagietty służbę
przy nim czynił), postrzegała w nim zawsze uy
czynnego człowieka i spodziewała się, że jeżeli
tylko może, pewnie najej proby nie odmów! nie-
szczęśliwemu ratunku. Zamek górny w tej chwili
-oprócz załogi, napełniony był najpierwszymi
panami, którzy na uroczystość do Wilna zebrani,
po jej obchodzie tłumami odwiedzali strażnika,
jako pierwszą w stolicy osobę. Przykro było Po-
jecie za każdym krokiem spotykać znajomych,
którzy ją i jej ojca witając, z ciekawością lub
użaleniem odzywali się do nich, Waźnemi bardzo
w tej porze Hamilon był sprawami zajęty, i sto-
sownie do okoliczności, względem rozstawienia
straży miejskich, dawał rozkazy, gdy mu donie-
siono, że Lezdejko z córką prosi o pęsłuch ła-
skawy. Szanował on wielce tego starca, jużto
dla rzadkich cnót jego, już dla przyjaźni,. którą
go Jagiello zaszczycał; wiedział prócz tego, z jak
wielkim go zapałem lud przyjął i w jakniegodne
porozumienia córkę jego wprawiono; okoliczno-
ści te sprzyjały jego zamiarom, mniemając zatem,
że strapiony ofclec przychodzi szukać jego po-
mocy, niezwłocznie wyszedł ku niemu. Pojata
Chociaż nic innego przed oczyma nie miała jak
tylko nicbezpieczefistwo Trojdana i jego ratunek
~-ufrzawszy się przed Hamilonem straciła odwa-
gę; serce jej bić mocno zaczęło, kiedy pomyślała
-4ż ma stangć w obronie młodzieńca, który jest
obwiniony o miłość dla niej. Bladość jej lica oży-
wiał lekki wstydu r a oczy i
ku ziemi skłaniały się. Tak stała obok ojca nie-
cierpliwa wznieść prośby i nie wiedząc, bod ja-
kich słów zacząć; ale ją wkrótce ośmieliła uprze}-
mość strażnika, który pomny jej przyjaźni z A-
kseng i grzecznych dla niej Jagiełły zabiegów, z
uprzedzającem ją witał uszanowaniem. Po krót-
kich oznakach wzajemnych chęci Lezdejko przy-
stapR do przedłożenia mu prośby ratowania nie-
szczęśliwego ofiarnika, który dla słabych winy
pozorów wyrokiem Jerbuta jest na śmierć ska»
zany. =
- Wiem dobrze - rzekł Hamilon - te wy-

rok ten jest surowy, okrutny i wstyd nam czynią-
cy; za waszychrządów pewnieby nie przyszło do
takiego zgorszenia, lecz cóż w istocie znaczy etn
obraz w ręku obwinionego? Zagadka ta niezmier
nie mię gdym się o złośli.
wych porozumieniach pospólstwa; to zaś najgo-

, reef, It wyrok Jerbuta, jak uważałem, podoba się
większej części mieszkańców.

- Podoba się nikczemnej tłuszczy. - prze-
rwała ośmielona Pojata - którą ssiachetność ta-
kiego jak wy urzędnika zawstydzić powinnó.

i 

 

- Skądźć ta gorliwość w bronientu jedne-
go oflarnika? - uśmiechając się zapytałHa-
millon ~- mocnego ma on, jak widzę, za sobą rze-
czpika; życie mu bardzo droglem być musi.

Pomingwszy wszystkie niesprawiedliwe za.
rzuty - rzekł Lezdejko - którymi skrzywdzo-
no moją córkę, trzeba wam wiedzieć, że ten mło-
dzieniec ratował ją w owym dniu strasznym,
kiedy książę Kiejstut uderzył na Wilno, Twyrwaw-
szy z ognia z siostrą przyprowadził obie
do Kiernowa. \ +
- Czy to ten sam cnotliwy młodzieniec na

śmierć jest skazany? +- zapytał zdziwiony stra-
Anik. - 0! jakże się cleszę, że wczas o tem od-
bieram wiadomość! Gdyby książę Klejstut był o-
becny w stolicy, pewny jestem, nie przyszłoby na-
wet do uwięątenia jego: daję więc wam słowo, że

zbawca Akseny i Pojaty wkrótce wolność odzy-

ska. Bądźcie spokojni! - Chciejcie mi powiedzieć,

kiedy czas naznaczony spełnienia wyroku?

- Nie wiemy - odpowiedziała Pojata. -

Dotąd trwające święta ratowały nieszczęśliwego,

lecz gdy te mlną...

- Gdy te miną - przerwał Hamilon - on

będzie pod moją władzą.

- A gdyby Jerbut tymczasem odważył się w

więzieniu... - mówiła z trwogą dziewica.

- Nie trzeba się tego lękać - odpowiedział

strażnik - będę ja umiał zapobiedz. A teraz po-

zwólcie mi spytać, gdzieżeście gospodą stanęli?

- Jeszczem nie miał czasu o tem pofixysleé—
odpowiedział Lezdejko, - na zamku dolnym nie-
ma dla nas już miejsca! *

- Lecz zamek górny jest na wasze rozkazy
- rzekł grzeczny strażnik - spodziewam się, że
ml pozwolicie uczynić soble gościnność. Pokoje
książęce są wolne i nie mogą przez nikogo być
godnie}, jak przez was zajęte.

Przyjął z wdzięcznością zaprosiny Lezdejko,
& uradowany tak pomyślnem przyjęciem, pono-
wił raz jeszcze prośby za nieszczęśliwym i szedł
zająć wyznaczone mieszkanie.. Serce Pojaty oży-
wiała najsłodsza nadzieja. Odchodząc za ojcem
polecała Hamilonowi los przyjaciela, tem bła-
gającem spojrzeniem, na które pięknym oczom
nie ma odmówienia.

Tymczasem po trzydniowym dni Świątecz-
nym obchodzie lud już zrana gromadząc się ko-
ło zamku dolnego dopominać się zaczął spełnie-
nia wyroku: w południe liczniej się zebrawszy wo-
lał z większą natarczywością. Rad był bardzo Jer-
but tak żywym niecierpliwości oznakom i kazał
oświadczyć, iż przed wieczorem jeszcze będzie
spełniona ofiara... Na wrzaski ludu wysłał Ha-
milon oddział konny, którego dowódca zapowia-
dał pospólstwu, żo przybywa z rozkazu straźni-
ka, ażeby uwiadomił, że ani lud, ani Jerbut, lecz
strażnik zamków, jako zastępca księcia, stano-
wi o chwili wykonania wyroku i tę dla trwają
cej jeszcze uroczystości do futra odkłada. W nie-
smak poszło dumnemu kapłanowi to wdanie się
władzy wojskowej w rzeczy religii i tem mu bar-
dziej było podejrzeniem, (ż dana opi@ka Lezdejce
I jego umieszczenie na zamku domyślać się ka-
zały życzliwej strażnika dla Trojdana chęci, mu-
siał jednak uledz sile mocniejszej. Pospólstwo od
dawna już nie widźąc tracenia winowajoow tego
rodzaju, ciekawości swojej życzyło jak najprę-
dzej dogodzić, Jecz równie nie mogło zbrojnej o-
przeć się mocy i nie bez szemrania rozchodząc
się, zostawiało jej plac do zajęcia. Wkrótce straż
wojskowa drzwi obwarowawszy więzienia, w tak
je ścisłe wzięła zamknięcie, że kapłani nawet nie
mieli do Trojdana przystępu, - Zaledwie dzień
następny zabłysnął, gromady ludu napełniać za-
częły rynek, miejsce zwyczajne tracenia skaza-
nych. Pospólstwo, wczorajszym poskromione roz-
kazem, widząc w porządku zbrojnego żołnierza,
podzieliło się na dwie części: z jednej strony sta-
nęty tłumy przychylne nowemu rządowi, przyja-
ciele, zwolennicy Jerbuta, którzy chcieli napaść
dzikie oczy okrutnym widokiem śmierci mło-
dzieńca; drugą stronę, daleko w mniejszej flości,
zajmowała garstka starych Wilna
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J. Wallace odbył podróż poślub
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Komisja prasy posiedzenia
plenarnego Okręgu Dziesiątego
Zw. Sok. Polskich w Ameryce,
nadesłała do redakcji „Nowego
Świata" artykuł z prośbą o u-
mieszczenie.

Artykuł domaga się sprosto-
wania rzekomych fałszów, któ-
re popełnił według komisji „No-
wy Świat", pisząc o ostatnim
Zlocie i Zjeździe Sokolstwa <w
Brooklynie. \

Jedynie zaś chodzi o to, że na
Zjeździe nie było wniosku, aże-
by każdy członek Sokolstwa był
amerykańskim obywatelem, ale
natomiast był wniosek, żeby u-
rzędnicy Głównego Zarządu by-
li obywatelami tutejszego kra-
ju. Artykułu o którym mowa
nie umieściliśmy z tej tylko
przyczyny, że znajdują się w nim
ymyślania 1 takie określenia,

jak: 4
»ujadanie', ,,podlo§¢" i t. p.
Nie jest to więc prostowanie

czegoś, ale brutalne wymyśla-
nie.
Co zaś do (shuty rzeczy, to

„Nowy Świat" nie napisał, że
był na Zjeździe w Brooklynie
postawiony konkretny wniosek
o uobywateleniu wszystkich so-
kolow. N

Napisaliśmy „natomiast,. że
chciano przeforsować wnioski
amerykanizacyjne; które jeżeli
nie bezpośrednio, to pośrednio
niszczyły polskość organizacji
sokolej na wychodztwie. Wnio-
sek o ograniczeniu amerykani-
zacji tylko do Zarządu, jak
stwierdza to Komisja Dziesiąte
go Okręgu, został uchwalony, a
później cofnięty.

Uważamy za stosowne tutaj
zaznaczyć i podkreślić, że gry w
ciuciubabkę nie rozumiemy. -
Jeżeli członek Sokolstwa będzie
wiedział, że nie może zostać
członkiem Głównego Wydziału,
dopóki nie jest obywatelem a-
merykańskim, to albo z organi-
zacji wystąpi, albo będzie zmu-
szony zostać obywatelem, Prze-
cież to jest jasne. Uobywatele-
nie głowy, pociągnie za sobą
niewątpliwie uobywatelenie ciał
rządzących okręgami i gniazda
mi, I dalej, aż do końca.

ie można w organizacji ide-
jowej jak Sokolstwo, pozostają-
cej w kontakcie z krajem i do-
magającej się od kraju pomocy,
siedzieć na dwuch stołkach: I
jeżeli napisaliśmy: pod adresem
Sokolstwa z tej racji kilka u-
wag, to nie dlatego, żebyśmy
się kierowali jakąkolwiek pry-  

watą lub „nienawiścią", ale dla
tego, żeby Sokolstwo rozumiało,
iż wewnątrz ulega procesowi u-
merykanizacyjnemu, który sam
przez się jest dość i tak silny,
ażeby mu w fermentacji poma-
gać.

SPRAWY EMIGRACYJNE

Rządowe: Biura Pośrednictwa
Pracy

 

 

Federalny. Urząd Pośrednictwa
Pracy, współdziałający ze stano-
wemi i miejskiemi biurami po-
średnictwa pracy, wzywa wszy»
stkich zarówno pracodawców, --
jak i robotników, by korzystali
z jego usług i pośrednictwa.
Urząd bowiem pragnie rorste-

rzyć swą działalńość i powięk-
szyć jej powszechną użyteczność
do najwyższego stopnia. W tym
celu współdziała nietylko z od-
powiedniemi instytucjami stano-
wemi i miejskiemi, ale także z
organizacjami,  reprezentującemi
rzesze robotnicze, a także i in-
teresy pracodawców, by w ten
sposób przyczynić się do równo-
miernego rozmieszczęnia podaży
rąk do pracy.

Poniżej podajemy adresy biur
rządowych w miastach, skupia-
jących emigrantów polskich na
Wschodzie:

New York

Albany, 132 State: St.
Binghamton, 27 Court St.
Brooklyn, 310 Jay St.

„ Buffalo, 257 Washington St.
Dunkirk, 330 Central Avenue.
Elmira, 119 North Main St.
New York:, 49 East 10th SL;

361 East 149th St.; Industrial Aid
Bureau, 129 Worth St.
Oneonta, 169 Main St.
Rochester, 8 Chestmut: St.
Syracuse, 120 W. Jefferson St.

Connecticut

Bridgeport, 62 Cannon St.
Hartford, 48 Allyn St.
New Haven, 106 Elm St.
Norwich, 43 Broadway.
Waterbury, 42 Harrison\ Ave.

New Jersey

Atlantic City, 13 South North
Carolina Avenue.
Bayonne, ist St. and Ave „C"

(Red: Cross).
Camden, Fifth St. and Taylor

Avenue.
«Jersey City, 571 Jersey Avenue.
Newark, 9-11 Franklin St.
Newark, New Jersey. Urban

League, 212 Bank St.
Paterson, 15 Church St.
Trenton, 421 East State St.
Foreign Language Information

Service.
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___—KONCERT ”LUTN'I”

36 lat mija od czasu, gdy kół.

ko chętnych i szczerych Polaków

powzięło zamiar, który urzeczy=

wistnili również założeniem Tow

Śpiewu Lutni w Brooklynie i z

których jeszcze i dziś kilku cho-

ciaż o siwych włosach i spraco-
wanem ciałem, lecz niezłomnem

przekonaniem i sercem, znajdują

się w gronie tego ideowego To-

warzystwa, jakiem jest Lutnia i

pracują nad dobrem i rozwojem

tegoż, To też mamy nadzieję, iż

Sz. Rodacy i Rodaczki ocenią i

poprą tych szermierzy na niwie

Śpiewaczej i dodadzą chęci i o-

tuchy tym młodszym, którzy w

ostatnich latach wstąpili do Lut-

ni, aby wypełnić zastępy tych,-

którzy już nie są w stanie nadal

p 6 i utrzymywać ten naj-

piękniejszy ideał w świecie, któ-

rym jest pieśń, m szczególnie

pieśń polska. Bo czyż może być

coś piękniejszego nad melodje

polskich pieśni?

Więc dnia 9go listopada, r. b.,
w niedzielę wieczór o 7-ej odbę-

dzie się 36-tyroczny Koncert To

warzystwa Spiewu Lutni w Broo-

klynie, w Sali Robotniczej (La-

bor Lyceum) 949 Willoughby

Avenue and Myrtle Avenue, gdzie

również wezmą udział chóry

miejscowe jak Symfonja, Dzwon

Zygmunta i Moniuszko, a w o-

gólnej pieśni na zakończenie pro-

gramu wezmą udział i inne chóry

należące do Zjednoczenia Spie-

waków na Wschodzie,
ną zostanie „Kantata Mickiewi-

cza". Jest to pieśń chyba przez
każdego Polaka i Polkę znana i

kochana, Jak również chór Lut.

nia, będąc najstarszym ze wzglę-

du istnienia w Brooklynie, za-

prosił chór wprawdzie złożony z

najmłodszej generacji, a miano-

wicie Chór Dzieci ze szkoły im.

Marji Konopnickiej, który zdobył

uznanie na swoich występach -

taki tym razem odépiowajq Wie-

niec Pieśni Polskich pod kierow-

nictwemPanny Marji Mróz, któ-

ra nie szczędzipracy ze swej stro

ny, aby dziatwę Szkoły Polskiej

nauczyć jak mają kochać i pie-

lęgnować ten ideał «- pieśń pol.

ską. --,

Atrakcją naszego koncertu be"

dzie występ Panny Luni Nestor.

która ze swoim baletem odtań-

czy najnowsze tańce.w. barwnych

kostjumach;

Również wystąpi sopran-solo,

dobrze znana Polonji brooklyii-

skiej i okolicy, Panna Marja

Mróz, oraz tenor-solo Pan Karol

Zimnoch. Jest to śpiewak jeszcze

młody, lecz ma wielką przyszłość

przed sobą.

Symfoniczna orkiestra pod kie

rownictwem zndnego kapelmi-

Mroza bedrle przygry-

wat tak w czasie koncertu, jak

i później do tańca, więc postara

my się o to, aby Sz. Publiczność

zadowolić i ubawić, a prosimy

tylko o liczne i punktualne przy-

bycie w dniu 9go listopada, 1924,
o Tej wieczór, za co zgóry dzię-

kujemy j polecamy się łaskawej

pamięci,
 

i

Zaproszenie wszystkich wete-

ranów wojny światowej
 

Oddział Frank J. Dombrowski
No .965 Amerykańskiego Legionu

daje wolny wstęp każdemu we-

teranowi Wojny Światowej, o ile

do oddziału w miesiącach listo-

pad i grudzień wstąpi.

' Posiedzenia odbywają się w

pierwszy i trzeci poniedziałek każ

dego miesiąca, w Domu Narodo-

wym, 724-5ta Ave., Brooklyn.

Oddział urządza wieczorek far-

 tuszkowy i krawatkowy we wto-

rek wieczór 11go listopada w Do-

mu Narodowym, 724-5ta Ave.

" W, Kwapielo

BACZNOŚC POLONIA -

W BROOKLYNIE!!T

  
 

 

Wieczór Rozmaitości i Wiec

urządza DyrektorJat Domu Narc»

dowego wspólnie z Kom. Budo-

wy Szkoły w Greenpoint, w do-

mu własnym par. 261-7 Driggs.

Avenue, dniż Ogo listopada, br:
o godzinie Bej po południu.

Polonjo! Wiadomo Ci, że w sa»

lach Domu Narodowego pobiera

lekcje najpiękniejszego języka

świata - polskiego, około 300

pólskich dzieci. Zarząd Domu Na

rodowego dokłada starań, aby po
mieścić jak największą liczbę

dziatwy, lecz liczba ta stale wzra=

sta, do tego stopnia, że sale Do-

mu Narodowego nie są w stanie

takowej pomieścić i wogóle na

szkołę się nie nadają. My, Dy-

rektorjat Domu Narodowego,

jako Polacy, nie chcemy i nie

możemy lekceważyć rzeczy, któ-

rej byśmy nie pozwolili sobie o-
debrać, t. j. mowy ojców, chyba

razem z sercem, To też pragńie-

niem naszem jest, by szkoła by.

ła przy Domu Narodowym, lecz

widzieć chcemy i Ciebie Polonje,
przy pracy, która przyniesie chlu

be Twojemu imieniu. Dzieło to
w przyszłości zaspokol potrzeby,

tych, których Opatrzność powiew
rzyła naszej pieczy.

Wobec tak ważnej kwestii, nie

prosimy, lecz wzywamy Was -

stańcie do wspólnej pracy/ Niech:

Oty listopada doda bodźca wszy»

stkim pracownikom na niwie na-

rodowej, by przy wspólnym wy-

siłku dzieło zaczęte dosięgło szczy

tu doskonałości. Do pracy, do bu-

dowania twierdzy przeciwko ciem

nocie wzywa Cię Polonjo Komi-

tet. Wstęp wolny.

Kółko Dramatyczne urządza
przedstawienie i bal w niedzicię

dnia $go listopada, 1924 roku, w

sali parafialnej pur. 125 Eagle

St, Brooklyn. Początek o godz.

6:30 wieczorem. Będą odegrane

dwie nader wesołe i komiczne

sztuki: pierwsza - „Nieboszczył:

z przypadku", i druga.- „Janek,
z pod Ojcowa." Sa

O liczne przybycie uprzejmie

uprasza Szanowną Publiczność

 

W niedzielę, dnia 9go listopa-

ga, 1924 r. w kościele św. Krzy-

ta, 161-15ta ul, w South Brook-

lynie, zaraz po ukończonem na-
bożeństwie, t. J. o godzinie 12ej

w południe, wypowiem /poraz

pierwszy nader pouczającą nau«

ke na temat: „Czy kościół rzym
ski pozwala na rozwód?"

Wstęp: wolny.

Wszystkich wyznawców kościo

ła rzymskiego uprzejmie zapra«
szą z

_Ks. W. Trzepierczyński,

MYŚLI ›

Jakże lekką 1 tanią jest stuż-

ba cnocie a jak drogą służba

występkom,

 

** %

Jeżeli powiem źle o kobietach
wszystkich

:

wogóle, "wszystkie
się obrażają, jeżeli o niektórych, »

wszystkie przyklasną.
._
 

„POLSKA RESTAURACJA

została otworzona pn;

557 Sixth Avenue

~ BROOKLYN, N. v,

 
przychylnySh Jagielle, którzy przejęci boleścią, ,
po to się jedynie zebrali, aby ratować Trojdana,

jeśli się sposobność wydarzy, Panowie i znako-

mitsze osoby, z oklen domów przypatrywali się,

środek rynku ogradwały zbrojne szeregi, czeka-

jąc rozkazów H , który z górnego zamku

spokojnie spoglądał na czynione przygotowania

zatrudniony ustawnen odbieraniem lub wys l'

niem gońców za brany miasta, i

Dziwną może zdawać się rzeczą, że Hami-

lon będąc powiernikiem nieograniczonej władzy

Kiejstuta i mając zbrojną siłę pod zarządzeniem,

nie użył jej odrazu do oswobodzenia Trojdana

Jecz on oprócz że musiał szenować wyrok Krywe

krywejty prawnie wydany, słusznie jeszcze oba-

wiał się zaburzenia ludu, który tak jawnie pot-

wierdzać zdawał się los nieszczęśliwego młodzień

ca; cóżkolwiek bądź, czyli za porozumieniem się

strażnika z Jerbutem, czyli za dowolnym rozka-

zem naczelnika wiary, około południa ukazał się

żałobny orszak, wychodzący z mieszkań świąty-

ni. - Szli paratni kapłani i oflarnicy: głowy ich

ty smutek głęboki, Jerbut w

uroczyste szaty przybrany, niesiony był w krze-

6le ostatni; radość jego oblicza przygaszała sto-

sowna do okoliczności posępność, tuż za nim

wyłmnwymoku postępywał z toporem.

5 4Cigg dilszynastąpi),
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PAPIEZ ZAPYTUJE HERRIOTA 0 JEGO STANO-

WISKO WZCLEDEM ZAKONOW

 . PARYZ, 7 listopada. -
cjusz papieski Ceretti w Paryża
podczas audjencji uzyskanej u
premjera Herriota zapytał ofi-
cjalnie premjera Francji w imie
niu swego władcy papieża), -
ja jest stanowisko rządu
francuskiego w sprawie zako-
nów we Francji, których urzę-

  

dowe istnienie właściwie nie
jest dozwolone. Niektóre zako-
ny, względnie członkowie za-
konów wypędzeni z Francji pod
czas rozdziału kościoła od pań-
stwa w 1907 roku, otrzymali w

, nvecłquntauej
N poźwolenie na powrót do Fran-

cji dla opieki nad rannemi.
Ci zakonnicy mogą pozostać we
Francji, jako pojedyńcze osoby
zakonne, bez prawa wznawiania
kongregacji zakonnej..

yłączeniem do Francji
i Lotaryngji, gdzie za-

kony istniały urzędowo, powsta
la kwestja nielegalnego ich ist-
nienia według praw francu
kich. Radykalne żywioły polit
czne domagają się wypędzenia
zakonów z Alzacji i Lotaryngji
~zgodnie z prawami francuskie.
mi i premjer Herriot w swoich
przypuszczeniach przedwybor›
czych zapewnił żywioly radykal
ne, iż po dojściu do steru rzą.
du, wypędzi zakony z Alzacji i
Lotaryngji.

Klerykali widząc, iż premier
Herriot wprowadza w życie
wszystkie przyrzeczenia dane
wyborcom, co! potwierdza uzna-
nie dane bolszewickiej Rosji, po

 

  

 

%||
|

|

 

%dniesli alarm, iż następna kolejna zakonBy ze sprawy czysto wewnę-trznej francuskiej zrobić spra-we. międzynarodową klerykaliudali się pod opiekę  papie-ża, praghge przy jego pomocypowstrzymać cios grokący koś»eiołowi rzymskiemu we FrancjiOd odpowiedzi premiera Her-riota będzie zależeć przyszłe u-stosunkowanie papieża do Francji i stanowisko francuskiegokleru katolickiego do rządu,które w razie wypędzenia zakonników nie cofnie się przed wy-powiedzeniem otwartej walkiprzeciwrządowi liberalnemu.

  

Kwestja wypędzenia zakonów -z Francji wywołała niezwyklezaciekłą agitację we wszystkichpaństwach o przewadze katolic-kiej ludności przeciw liberalnejFrancji.
Nie będzie nadzwyczajnegoposiedzenia Kongresu
WASHINGTON, 7 1 da

 

| BRAZYLJA PROTESTUJEPRZECIW ARGENTYNIE }saaz,| Przeciw przemytnictwu bro-ni dla rewolucjonistówbrazylijskich
BUENOS AIRES, 7 listopada.Przyłączenie okrętu wojennego„Sao Paulos"do rewolucji prze-ciw rządowi federalnemu wywo-lało wielkie zaniepokojenie wcałej Brazylji, Równocześnie zwiadomością ogłoszoną _przezrząd o buncie załogi okrętu „SaoPaulo", rząd ogłosił protest przeciw Argentynie, skąd mają pły-nąć potajemnie wielkie zapasybroni dla powstańców brazylij-skich.
Banki wiedeńskie mumstope pre-

centowg r 15 na 1
 

Sycji zważa kwiat róży sa
#ymbol. niemoralności.

Anglia postanowiła zbudować dwa
razy większy balon powietrzny jak
ZR3 który dokonał przelotu z Nie
mniec do Stanów

  
Szyldy elektryczne, które w Niem.

czech były wzbronione od czasu wy»
buchu wojny wszechówiatowej we-
szły zhowu w użycie, jako najbar.
dziej jaskrawy sposób reklamy.

   

Praca dia Kobiet
(Help Wanted: Female)

 

  

-MOWY SWIATSOBOTA, 8 LISTOPADA (SATURDAY, NOVEMBER 8)192%.

T
Praca dlafoczyzn

(Help W
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TKACZY . |

DRAPER

\ LOOM FIXER |

I SPINNERS

na bawełnę , - > ||

NIEMA, NIEPOROĘUMIENIA' Z ROBOTNIKAMI

Piszcie lub zgłaszajcie się do

AMERICAN COTTON FABRIC
CORPORATION _
PASSAIC MILLS DIVISION >
PASSAIC, NEW JERSEY >

 

 

ss . Z pow

Wysyłka pieniędzy

ZAWIADOMIENIENiniejszem zawiadamianjy, że biuro nasze mieszczące się-dotąd pod nr. 206 DRIGGS AVE2 dniem dzisiejszym" zostało przeniesione do nowego lokalu
pod Nr, 231 DRIGGS AVE. tut koto Graham Ave.

: Gawliński & Co.
BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE

SPRZEDAŻ KART OKRETOWYCH
231 Driggs Ave.,tut kotoGraham Ave.,brooklyu, NY,

ażaniem

w Dolarach i Złotych i

  
 

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

[] Realności do Sprzedania
(Em: Estate for Sale)
  
s FAM, DREWNIANY, PO 3 1 5
Pokoi DLA RODZINY, ELEK-
TRYCZNOŚC, RENT 8124. CE.
NA 68,800, GOTÓWKI okoŁo
62,500. WIADOMOŚC GAWLIA.
ski 4 CO,231 DRIGGS AVE,
BROOKLYN, N.Y. a

  

Tanie Domy w New Yorku
$2,000 GOTOWKI-kupi 44am. dom po

tray pokoje dla familJ rentu $1,000.
Cena $6,500.

$4,000 GOTOWKI-kup! 20am.
po trzy pokoje dia familJi;
$3,040. Cen

dom
rentu

 x
tro mum!ny dom x bare:

" wy zedas, 12 dużych wid-
mch pohofe #"-porządku.
ur'ndlona nlLr!) minu), nownemme

 

    
    

 

  

Przywódcy r y senalu

1 izby kongresmanów, na posie-

dzeniu z prezydentem Coolidgem

na czele uznali za niepotrzebne

zwołanie nadzwyczajnej sesji no-

wego kongresu zaraz po inaugu-

racji prezydenta w dniu 4 marca.

 

Panie w Berlinie gólące papierosy

przyszły do przekonana, że wypale

nie papierosa nie jest żadnym

terstwem, bo tę !lluke potrafią 1 pod:

lotki. Wobec tego w domach berlió-

skich przyjął się zwyczaj palenia

grubych cygar.

 

Philadelphia i okolica

 

PUL

 

Drugi z r BH; £.
odbędzie się w niedzielę, 9-g0 li-
stopada, o godz. Sej popołudniu,

omu Polskim, 211 Fairmount
Ave
Odczyt wygłosi ob. B. Błaże-

wiez, redaktor Nowego Świata z
dziedzinyściśle naukowej,
Komitet Polskiego Uniwersyte-

tu Iaudowego uprasza o liczne
przybycie mmm tak członków
stałych, juk tych, którzy się je-
szcze nie zapisali na członków
PUL na następny rok. .
Przez wiedzę do zwycięstwa!
Wstęp wolny dla wszystkich.

KOMITET P. U. L.

   

„.-
„WKościele Baptystów Polskich. pn

823 South Front Street, w niedzielę,
dna: Oxo Nstopada o godzinie Tep
wieczorem, kaznodzieja P. Domowicz

 

wygłosi naukę na temat "Czy Post
Pomaga do Zbawient est to bar-
dzo interesująca natka. Prosimy
o jak najliczniejsze zgromadzenie rig.
Wstęp wolny

Le lwxqzku Teatrow Polskich
$ ttt ot
w przyszłą niedzielę, t. j. 9go

, listopada wieczorem, w Domu
Polskim, 211 Fairmount Ave., Z.
T, P. wysławi klasyczną sztukę
pióra A- Krechowieckiego p. 1.
„Jeden Dzień", sztuka w 3ch ak»
tach,

Zespół Związku złożony z praw
dziwych miłośników sztuki na-
szej rodzimej, powziął sobie nie-
jako za cel swej egzystencji re-
pertuar dzieł scenicznych, celu-
jących na scenach teatrów wPol-
see, granych przez gwiazdy sztu-
ki i sceny polskiej. Pojmujemy
woeatem słowa znaczeniu donio-
słość sztuki w 13cm społeczneni,

jej zadanie i ten wielki obowią-

zek, jak i autorzy wkładają na

barki odtwórców ich słowa pi-

     

|

 

sanego, przekazując im odtworze

nie tej lub wne) ceny, w której

to scenie zawiera się"cała sentęn=

cja autora, które przez usta da-

nego aktora, autor, twórca-wizjo-

ner, rzuca widzom grom za ich

niejednokrotne przewiny lub też
stwarza przed ich oczyma scenę

pełną czaru, niebiańska, pełną ja

kichś nieuchwytnych dzmękówi
zaświatowej melodji, Wprowadza
ich niejako w ten nieznany i pe-
ten mistycyzmu świat zwany szlu
ką i poezją, wyrywając duszę wi-
dza hen gdzieś w inne całkiem
sfery, aniżeli te, w których co-
dziennie się nurzamy, staczając
walki nieprzeliczone z tym ordy»
narnem «życiem, -,
Te to właśnie tzymniki wyż

przytoczone, są niejako głównym
i uytycznym kierunkiem zespo-
lu Z. T. P.

Nie nasza wina, że to i owo po-
winno być dodane Jub usunięte
dla dodatnia] zego oddania tej.
czy innej sztuki, Walcząc z trud-
nościami niezmierzonemi, jakie
ZTPna każdym kroku napotyka,
zespół niezmordowanych -akto-
rów-amatorów zasługuje na sta-
nowczB większe poparcie, niż to
jakie zwykle dostaje od naszej
Polonji teatralnej. Czyż różne
przyjezdne zrzeszenia teatralne,
tak zwane artystyczne, więcej du
ją publiczności artyzmu sztuk
że na imprezach tychże można
napotkać najprzeróżniejsze 0s0<
bistości, które niestety na impre~
zę zespołu ZTP nie spolkałby na-
wet z przysłowiową świecą?

Zespół Związku mimo wszyst
ko nie traci nadziei, że sympat
cy, których ma sporo, na powy
szą sztukę przybędą, okazując ci-
chą sympatję niezmordowanym
promoterom sztuki I tylko kie
sycznej sztuki polskiej par ex-
cellence.

+ M. Dą

 

    

 

  

 

    

 

~Nauczyciel. starszy, udzielaw do.
mu lekcji młodszym 1 ym
osobom. -System null lllnnny

przystępny dla wszystkich, Katda

lekcja .osobno, pojedyneso, - nikt

nie jest krępowany, - Również

załntwia oprawy w pisantu stow,

podań 1 dokumentów wnukiem

rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.

w7, ciadkiego czytania 1 popraw.

   

nego pisania - to główno waruoki,

E, SZAMINSKI

217 East 10th St., New York

pomiędzy Piret 1 Second Avenue's

 

 

Drobne Ogloszenia

   

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Male)

MEZCZY
do DIlCYnnywyn-xnul-llkx :luil'ley

STAŁAPRACA"%BRA ZAPŁATA,

° SUPREME CABINET CO.

24 Cherry Street
Franklin Square .+

(m

Tercinowych 'Robotnikéw

DOBRA ZAPŁATA.

Zgłoszenia natychmiast do

Bedford Baby )_Carriage Co.

 

  
 

 

339 East 31 Now York City.
    

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Pearl Stnngars
R RUSSEK'S
36th St. i Fifth Ave.

potrzebuje
dośwadczonych pracownicze]: do

nawlekania" pereł
Zgłoszenia na 8-me piętro.

Pytaćsię o Mr. Faw. L
- (10)

 

DZIEWCZYNA
do domowej roboty dle, rodziny mud-u-
cej się x diruch i dzie

z7ięmne otoczenie
ole

w. & 3. AUPERNIN
30 "Wert 1900" Atreet

con%

HAFCIARKI
na. nest,

rocznych prz

Zgłoszenia do

EDMUND T. CHURGH CO. Inc.
2976 Third Avenue

orenatons
na

midyblouses ;
siemg price saplata. -

Cascio &coupnRo.
462.Herriman Street

 

 

 

dn

FUR Liners, tylko doświadczeni niech
się zgłaszają, stała praca. Henriete_

ta Stein, Inc., 689 Madison Ave

"DZIEWCZYNA donęlnijdumuw-l r
boty bez pranie m
miejscu.
Telefon, Flatbush El”.

DZIEWCZYNA do ogólnej de-
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Meet

7 68

 

POWAZNE sumy plenieday do wopory- |374 Bedford Ave, Brooklyn, N; Y
cranln te 1 trzecie hipoteki, wyp0- ~ fom

Ayeati ns budows ne warunki. prec
dha, statues. EnkeMolding Comp 19!
Fulton St, Brooklyn: Tel, Triangle 1997 Int N dogi

u P .
Pray- sakupient -(Business Opportunities)
przyjmuję _ameryka 1 :polskie
KW. BUCZERNIA -na y minceSng. *teens bo thasicit is

Riad S6. offenpoint, pomiedas# ag
wieczoreni %

 

„<=
x grorernie w. polkko-ru~

NOAAI EMIS 2EKT
stwie, Inc

 

z powodu niezgody w miałsen n
dua dobre Wrony P i
Paronta Ave., Jersey City, (
wecmenNI® 1 do

polit zpowogu, wylzdu
ws p" "R Hip Avenue
X rig Thin St. NewFor (tn
BALWIERNIA na tem
daa a) pewodu

'gioezents. 377 Onl
  

Infśmy do Sprzedania
usiness Opportunities)

RESTAURACJA do sprzedania taniozpowodu nieporozumienia w matmie)
509 Ear 1th Street
 

  

RESTAURACIA sprzcdad an beacen
dia rolncego har na tezy nt.

othors dix polskiego: mara:
few Sige burch Rom. deore
Are, Greenpoint, Brooklyn. Gin

RESTAURACJN1 15 POKON UME
BLOWANYCH u R Nis H &D

 

RbomING HOUSE" PR2YNOSZACY
3700 WIESIĘCZNIE czysTEGO bo.
GHODU, TANIO Do SPRZEDANIA,
RENT BARDZO NISKI.  zoŁoszE:
NIA PIZYJMUJE JOHN KUKOL, s26
EAST 14 STREET, NEW YORK,

\ @)
SALON do api
Interu-u kojednnmlulknnia, nolv
K" Ielnlu 32% Harrison (Aw

 

Realms“ do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

 
3 FAM. DREWNIANY, 1+p0KO:
JowY DOM W DOSKONAŁYM
POLOŁENIU, WSZLEKIE ULE-
PSZENIA, RENTU $1600. CE.
NA 812500, GOTóWKI OkoŁo
::koloo.cquoMOlc CAwei

0, 231 omigas.
IROOKLVN N. V.

 

   
onosznsia i do „ma.

nie ze
ostNES SM kYork
cw

 

GrOSBRNIA )do rpruatante x mmx!
Inter ray .pont

 

9 heaspoltian hee., Bred
m" Tw
canby | Sutin-nySmr- na soreed

lease trzyletni, 110 a Peurm
Ales" bilesimst
coo, m
dam tanio

„dem jeg170300

 «orze
u szcjesdu goP
anit Chareh Ae
  

  

  

  

 

meyres,
+ tam dimns Y dom 1 aideked jm Kev

mmm 11.40
n60, nous—u
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Sete iE
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legia stę ala, prz Irie»
w Tonenis 16 Bout hs s

€ j 26Brooklyn. (ite

2000. kupi dom? jedno tamilfny, 6 du-
"ith oo z wanną 1siekiera; :lot

40x100.. Cena $8600.

attr onl donmummy 2 tam, z wane
nami. Cena 39000.

sesto kupt dom mumw-ny emmy-mum
Unie wanny. Cena

m 3 (am43000 kup wany, elek»
(nun-7M.

muro
Cone $13,000,

gtsLik marowany, blisko _
szkoły: > 112.000.

  

ssotut dummukowmy m. ze skle»
pem 1 4 geratami, Som purotny. Ce-

  

mo 2150.
34000 w 4 tem, murowany. elek»
ww:blue wanny, blisko: parku.

64000 kupi doi murowany, 6 fam,
nnnyCeni 311,00.

$560 kupy dom murowany, tam,, siek.
miny: toki mm ape

torane, cena Fish
undo kept don # ftm... Malt
Hiew| samy: doprym porząd-
Ii Fah 1006, "Tan $200.

® temos Stzęci, w bardzo dobrym
stanie po 5 pokoi i wanna dla każdej
unum 114000, nie:

drógiego. Cons 326500, rent 30.192
gotowa Tia

Mamy wieje Innych domów oraz: candy
w, garaży, groseni 1 t. a.

nzymm noprennes
arte o do 5:30 wiecatr.
y , do 3,30 wiecztr.
w do pierwszej po. poludi

FRANK JUREK

689 Fifth Avenue,
ror Mist Street

BROOKLYN, w. v

 

  

 

- cha)"

 

$5,000 GOTOWKI-k u pi "Furnished
Room House" w dobrym miejscu:
dochód roczny $5,750. Cena $28,000.

86,000 GOTOWKI-kupi 1&4am. dom z
dwoma sklepami na Avenue A, po
cztery pokoje dla familji, rentu
$4,624. Cena $24,000.

$5,000 GOTOWK!-kup! 18-fam. dom z
dwoma sklepami na th Street, przy
parkuj rentu $6890. Cena $34,500.

Wiele Innych dobrze się opłacających
domów w New Yorku, Astoria, Bronx
1 Brooklynie-Po doki-dm Informa:

. Ole zgłaszać się d

Biura Stow. Właścicieli Domów
«s east is NEW york city

6+, h. e Femmenti ohooo

14 FAM. MUROWANY 1 SkLEP,

   
 

RENTU 13,200 CE
NA 818,00, Gorówki okoŁo
14.000. WIADOMOŚC GAWLIA.
SKI & Co. 231 DRIGGS:AVE-„
BROOKLYN; W. v.

   
NAJLEPSZA SPOSOBNOC
DLA ROBOTNIKA W BOUND

Brook, NEW JERSEY
Faromkn z najlepszą ziemię zawie-
rające 45,000 stóp kwadratowych
z domem dia male} familil przy
najróżniejszych fabrykach, w któ
yych każdy członek familji mote
natychmiast dostać stałą prac
Miejsce leży koło tramwaju, s
siedzi Polncy. Cena tylko 51100,
wpłaty $400, resztpo $12 miesię-
cznie. Z New Yorku tylko 41 mle
mut Jardy. Proszę się zgłosić na-
tychmiast z dong do wyjazdu tub
pisać do WŁAŚCICIEL, Room 205,
usYuhmy Street, New York,
w. r.

 

    

 

 

 
4 FAM. DREWNIANY i SKLEP,
NA BYZNESOWEJ ULICY, PO
4 POKOJE DLA RODZINY,BiA-
LE ZLEWY, ELEKTRYCZNOŚC,
BOILERY NA GORĄCĄ Wdpę,
RENT 82400. CENA $15,580,
GoTowK! okoŁO86000; WiA:
pomość, &Awunsxl« co,
231 DRJGGS AVE, BROOKLYN,
Nav.: 43 

 

Poszakiwania --
(Information Wanted).

 

men Street
Tem. ult o Bak

ANNA Botatks possukufe Albine. Ra«
yo TiasaltAp:
et, N. 7. Nuty. Were

moict do yx Baz-nnn:FI
fast Houston St., KG) 

 
 

  

 

 

* w kel wNIXww moais
whe,Arma, gonna killman? p
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zz "Iriedeb
danie ao New Tork City, 2(fig
 

 

 

    

Brookiyn. B T
rpocuree x eroserd) 1. Delikstemen { romsław omaszewskl ;
do sprzedanie, można na miejscu in-

tera prowadaie, 129 Street, 634 Fourth Avenue REAL ESTATE ly
Greenpoint (um Blisko 18 Street (Prospect Ave. Subway Station)»

" WS TANJOŚCI W SOUTH ,-. --

wm w szaxówNI RObACY 1 RODACZKI: z
dro przyst dontérposobmoścido nabycia swojej więgności z mate ala-
T z czego macie mieszkać w o kiedy motecle miemint® m wins:
w th. now | inkneetronduerch Temin:wore oa Ties wrmainde dele elTak cloe
« tem rontem nleGROSERNIA 1 Delftatemen.. staan faye dom whn1 me erxebujeclaWztojne. b

na buczernie, do sprzedania «wolm, praem,
pray sklepie, pent 165 wtajcie 1 luundlcle sięnaa u przyznecie mi racjo. Bierzcie

asiehnies, tekie przyjmę ???”?”a“(«gunarodowotel, „Kimmo-A:.przekonacie. a; je rku-1, mówie:
w. ; wa wa. -Pierre Ave. Gartie oy S ASERTt* w dobrzch okolicach porples

GnosERNK T w e 1 tam. poot 1 warat, lnu SxI00;- 4 tam. 16 pokoje; cena 13500; gotów»
jejncu, tare wgodniowy,4800, malo 15:2,- wd" 1ó8. .. ileal mate me ® “all“?

do modu o Pole m, mevatide, us fam. 23 pokoje: cens $14.500; gotó-"z lmm *wPuts centhin: 12206 Soil yżę200008 0008 # €*
L) u m narożny, 10 pokoi, .3 garaże; € fm. 23% pokoje; cena 318.500: gotó-

- jackie ulepazenias cane. wd igor.
GRORBRNTA an sprendet p powodu do- < S gotówki 2: Pokol; cena. 13,000, gotówki
whong i t,, [oi ja pesto Tow

tode Tme
ds 462. Metropolitan
ney St., Drooklm

GnOSERNIA 1 Delicatemen go rorzeda:
dwa pol do „mimu-n. te-

ase, cenapny-tun- 188" Franklin Br.

... Zgłoszenia
Ave.: corner: Rod:

(m)

  

 

  
 

 

BOJAN BELAZEWICZ

BACZNOSC PHILADELPHIA!

W niedzielę, o godzinie 3-ej po poludmu, bdbedzle
się w Domu Polskim, przy Fairmount Ave. POSIEDZE:
NIE KOMITETU IMIENIA JÓZEFAPIŁSUDSKIEGO, na
którem przemawiać będzie prezes Komitetu Im. Plhudp
kiego w New Yorku, redaktor „Nowego Świata", ob.

Na to zebranie zaprasza się wszystkich podam.-
wych Polaków, jakoteż sympatyków idei legjonowej. -

f Komitet Im. Józefa Piłsudskiego
w Philadelphia, Pa.
 
 

domowejroboty, hi
dniowo. wn. Buren
St., Broo arn
Komiet.ułanów aan-nh. Presto:
non ois. Zn 007 1 Bro-away

DZIEWCZYNY do. ogólnej domowej
roboty, dobra zapsta, spanie, Zgło-

szenia 284 Prospect Ave. Mount Ver.
non, N Y. Telefon, Odkwocd: 6648.

(8D

DZIEWCZYNA lub kobieta do ogólnej
domowej roboty w matrm apartamen«

cle. tray oro inte, dobry dom.
to.aadsmagnum-mug] *
elefon "ain

 

DOMOWYCH robotic. kucharek 1do
a

 

Praca dla ”fuuu
(Help Wanted Male)
 

 

Związek Teatrów Polskich w Philadelphia, Pa.
W NIEDZIELE, 9F-60 I‘I.SKOI’.;>1hl)I,4dIV:DOMU POLSKIM

irmount Ave. iladel
wystawi wspaniałą sztukę w 3-ch aktach A. Autumn-kiwa, pots

„JEDENDZIEN"
W sztucś bierze udział 20 osób - Rzecz dzieje się w wlelkiem mieście

W antraktach wspaniała muzyka
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